A 


Pierwsze statki 
przepłynęły kanałem 
Wołga — Don 


Agencja 
TASS podaje, że na kanale 
Wołga — Don wypełnionym 
wodą na całej swej długości, od 
Stalingradu do Kałacza nad 
Donem, nastąpiło pierwsze 
próbne śluzowanie statków. 

Od strony Stalingradu 
wpłynęły dwa wielkie holow- 
niki, otwierając tym samym 
żeglugę na kanale. 

Już za parę dni na nowym 
szlaku wodnym kursować bę- 
dą m. in. komfortowe, po- 
spieszne statki pasażerskie. 

Zatwierdzono już rozkład 
jazdy statków pasażerskich. 
M. in. liczne statki kursować 
będą na trasie Moskwa — 
Rostów nad Donem długości 
3.267 km. 


MOSKWA (PAP). 


Strajki we Francji 


"ROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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górę wznieśmy sztandar 
współzawodnictwa przedzlołowego 


_Obrady | Wojewódzkiej Konferencji ZMP | 


y 


W sobotę i niedzielę obradowała w Łodzi I Wojewódz- 
ka Konferencja ZMP, 
NA ZDJĘCIU: prezydium Konferencji. 


— wyrazem proteslu ludu 
przeciwko brutalnym represjom 


Wezwanie CGT do mas pracujących 


PARYŻ (PAP). W niedzielę obradował Komitet Kra- 
jowy Powszechnej Konfederacji Pracy (CGT). 


Po dyskusji, w której uczestniczyli 


liczni przed- 


stawiciele ruchu związkowego z całego kraju, uchwalo- 
no odezwę, w której czytamy m. in.: 


Komitet Krajowy CGT po- 
zórawia rancuzów, którzy 
28 maja demonstrowali prze- 
ciwko przybyciu do Francji 


Obławy policyjne 
we Francji 


| "— pogwałceniem 


praw obywatelskich 
PARYŻ (PAP) — Obrońcy 


Jacques Duclos adwokaci: 
Wilard, Bruguier Ferucci, Le- 
dermann, Matarasso, Nord- 


„mann i Vienney ogłosili de- 
klarację, w której podkreśla- 
ją całkowitą bezprawność o- 
statnich represji, godzących w 
Komunistyczną Partię Francji 
i w różne francuskie organi- 
zacje demokratyczne. 
Dokonane w sobotę obławy 
policyjne — głosi m. in. de- 
klaracja — stanowią tak o- 
czywiste pogwałcenie praw o0- 
bywatelskich — że wymagają 
kategorycznego protestu. Po- 
licja wdarła się do biur Ko- 
mitetu Centralnego KPF i 
przytrzymała obecne tam oso- 
by, grożąc im automatami. 
Tłum policjantów wtargnął 
do wszystkich pokojów sied- 
miopiętrowego gmachu i przy- 
stąpił do konfiskowania ar- 
chiwów, nie wyłączając kores- 
pondencji członków parla- 
mentu. Wbrew ustawom, ope- 


racja ta odbyła się bez żad-. 


nej kontroli. j 

Analogiczne „Operacje“ od- 
były się w siedzibie Krajowej 
Rady Pokoju i różnych in- 


nych organizacji demokraty- 
cznych. 

W dalszym ciągu obrońcy 
Jacques Duclos podkreślają, 


że mimo upływu czterech dni 
od chwili jego aresztowania, 
nie okazano im protokołów, 
które by potwierdzały oficjal- 
ną wersję, iż Jacques Duclos 
został rzekomo „schwytany na 
gorącym uczynku”, 


Ridgway'a i wystąpili w o- 
bronie pokoju. Komitet wyra- 
ża zadowolenie z wielkiego 
sukcesu tych manifestacji i 
podkreśla z uznaniem bojowe- 
go ducha ich uczestników. 
Pozdrawia on jednocześnie o- 
fiary brutalnych represji poli- 
cyjnych i składa hółd pamię- 
ci tych, którzy padli w obro- 
nie pokoju. 14 


Ludzie pracy w całej Fran- 
cji, mężczyźni i kobiety! 


Gromadźcie się natychmiast 
w zakładach pracy, żądajcie 
uwolnienia Jacques Duclos, 
domagajcie się zadośćuczynie- 
nia waszym postulatom. 


Strajkujcie wszyscy razem, 
manifestujcie, dokonujcie 
krótkich przerw w pracy we 
wszystkich przedsiębiorstwach. 
Jednoczcie i koordynujcie wa- 
sze strajki w poszczególnych 
miejscowościach i departa- 
mentach oraz w poszczegól- 


nych gałęziach produkcji na 
obszarze całego kraju. 
* * 5 
Po zebraniu delegatów 


związków zawodowych okręgu 
paryskiego CGT, ogłoszono 
komunikat, który wzywa ma- 
sy pracujące okręgu paryskie- 
go, aby przygotowały się na 
środę 4 czerwca do strajku we 
wszystkich przedsiębiorstwach, 


Rosną szeregi KPF 


PARYŻ (PAP). „L'Hu- 
manite' stwierdza, że represje 


| policyjne przeciwko Komuni- 


stycznej Partii Francji, w 
szczególności aresztowanie 
Duclos, wywołały falę zgło- 


szeń nowych członków do tej 
partii, Akces do Komunisty- 
cznej Partii Francji zgłosi- 
ło m. in, wielu mieszkańców 


Paryża i St. Ouen. W ciągu o- 


statnich kilku dni wstąpiło do 
KPF 200 członków Związku 
Republikańskiej Młodzieży 
Francuskiej okręgu Sekwany. 


Młodzież z entuzjazmem podejmuje 


i 
Z ZPDz. im. Emilii Plater 
nieprzerwanie napływają no- 
we meldunki o podejmowaniu 
zobowiązań, Dziewiąty potok 
koszulowy, składający się z 
absolwentek SPP — jak do- 
nosi tow. Baranowski — pod- 
niesie swą produkcję o 5 proc. 
dając dodatkowo 450 sztuk ko- 
szul. Szósta taśma, wyrabiają- 
ca koszule sportowe i zatrud- 
niająca zetempówki, podwyż- 
szy swą wydajność o 7 proc, 
wykonując ponad plan 504 ko- 
szule. 


Cenne zobowiązania podjęli 
również  dziewiarze Michał 
Stoszek i Jan Krysiak. £aosz- 
czędzą oni 104 sztuki igieł, tj. 
o d proc, więcej niż w up. mie- 
siącu, oraz wykonają ponad 
plañ 160 kg dzianiny. Hodobny 
meldunek złożyli rownież Mi- 
rosław Burz i Józef Gaiamon. 
Ob. Genowefa Kominiak, naj- 
młodsza w zespole krojczyń, 
postanowiła podnieść wykona- 
nie swej bazy, którą wyrabia 
w 253,2 proc., o dalsze 3 proc., 
t.zn. skroić dodatkowo 31U ko- 
szul. 


„PIERWSZA“ — RUDZKA 


W składalni Rudzkiej Far- 
biarni i Wykończalni „rierw= 
sza“ — pisze tow. Faryna — 
została zorganizowana na cześć 
Zlotu ZMP-owska brygada 
młodzieżowa im. Dzierżyńskie- 
go, która wykonywać będzie 
105 procent normy. Kierowni- 
kiem brygady jest Jerzy Gaw- 
lik, Oddział drukarni filmowej 
podniesie jakość produkcji o 1 
procent. 

Zobowiązania, mające na ce- 

| lu zaoszczędzenie barwników, 
lakieru oraz walkę z marno- 
trawstwem, zgłosili m. in. ob. 
ob.  Lesner, Niewiadomski, 
Szczechura, Muszyński i inni. 


Ponadto młodzież założy insta= 


lację radiofoniczną w zakła- 
dzie, urządzi boisko sportowe 
i wykona szereg innych prac. 


ZPB im. ARMII LUDOWEJ 


Młodzież ZPB im. Armii Lu- 
dowej zmobilizowała do Czynu 
Zlotowego całą załogę I od- 
działu — pisze tow. J. Wojcie- 
chowski. — 121 osób postano- 
wiło podnieść produkcję, dając 
dodatkowo 3.100 kg przędzy, 
26 osób wykona pracę przy 
czyszczeniu bawełny. Ogółem 


Przodujący górnicy. 
z kop. „Pstrowski” 
meldują o wykonaniu 


6 norm rocznych 


KATOWICE (PAP). Współ- 
zawodniczący o tytuł najlep- 
szego w zawodzie górnicy sy- 
stematycznie podnoszą wydaj- 
ność i usprawniają metody 
pracy. .Z kopalń nadchodzą 
coraz to nowe meldunki o wy- 
konaniu przez przodujących 
górników zadań przypadają- 
cych na nich według obowią- 
zujących norm na okres 6 lat. 

W dniu 29 maja br. o wyko- 
naniu 6norm rocznych zamel- 
dowali znani w całej Polsce 
przodownicy pracy kopalni 
„Pstrowski* — Julian Wójcik 
i Wilhelm Misior. 

Jako trzeci z kolei w ko- 
palni „Pstrowski* o wykona- 
niu zadań 6 lat, wg obowiązu- 
jących norm, zameldował w 
dniu 30 maja br. rębacz chod- 
nikowy Jan Gaworek. 


_ Don połączył się z Wołgą 


W dniu 31 maja obiegły ca- 
ły świat depesze: odwieczne 
marzenie rosyjskiego narodu 
spełniło się — wody dwóch 
potężnych rzek — Wołgi i Do= 
nu połączyły się z sobą. Bu= 
downiczowie kanału Wołga — 
Don dotrzymali słowa, danego 
Stalinowi, wypełnili z hono- 
rem gigantyczną pracę dla oj- 
czyzny. 

Gigantyczna zaprawdę była 
to praca. Spienione fale Donu 
wzniosły się za pomocą śluz i 
kanałów o 44 m nad poziom 
macierzystej rzeki i — miną- 
wszy rozdział wód — pobie- 
gły z wielką szybkością o 88 
metrów w dół — ku wodom 
matki rzek rosyjskich — Woł- 
gi. 

Na kilka godzin przed tym 
wielkim wydarzeniem — tłu- 
my ludzi zebrały się u wylo- 

' tu drugiej śluzy. Tysiące męż- 
czyzn, kobiet i dzieci stanęło 
wzdłuż nowego kanału. Z gło- 
śników co chwila padają mel- 
dunki: „Woda minęła czwar- 
tą śluzę. Teraz mija śluzę nr 
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Tina, 


Nad drugą śluzą brama tri- 
umfalna. Nad całą okolicą gó- 
ruje wspaniały posąg wiel- 
kiego przeobraziciela przyro= 
dy — wodza światowego obo- 
zu pokoju — towarzysza Sta- 
Brzegi nowego kanału 
wyłożone lśniącym granitem. 
W miejscu — tam, gdzie na- 
stąpią zaślubiny dwóch rzek 
— na granicie nabrzeża wid- 
nieją słowa: „Chwała Wiel- 


„kiemu Stalinowi!“ 


O godzinie 1 min. 35 otwar- 
to potężne zapory dwóch śluz 
i oto wody dwóch bratnich 
rzek pomknęły szybko ku so- 
bie, Właśnie w tym miejscu, 
gdzie na granicie widniało sło- 
wo „Stalin“ połączyły się z 
sobą. Rozległy się gromkie oO- 
krzyki tysięcy zebranych po 
obu stronach kanału. Za- 
brzmiały dźwięki hymnu Pań- 
stwa Radzieckiego. „Niech ży- 
je Wielki Stalin!“ „Chwała 
Wielkiemu Stalinowi!* — za- 
brzmiało jak jeden okrzyk z 
dziesiątków tysięcy piersi. 


Była wtedy godzina 1 minut Š 


55 — pamiętnego dnia 31 ma- 
ja 1952 roku. 


* à .* 


Zachwyceni ludzie radziec- 
cy długo przyglądali się nie- 
zwykłemu . widokowi. Oto 
wody Wołgi cofnęły się pod 
naporem wód Donu — jakby 
gościnnie ustępując miejsca 
bratniej rzece.  Wspienione 
wody Donu wyraźnie odcina- 
ją się od wód Wołgi. A potem 
w kanale następuje spokój i 
woda staje się przejrzysta jak 
kryształ, 

Połączenie dwóch potężnych 
rzek to nie tylko nowy kanał 
i nowa droga wodna, to rów- 
nież nowe życie, które niesie 
z sobą woda na pustynne, 
zasuszone stepy, to dziesiątki 
nowych zbiorników wodnych, 
nowe wsie i miasta, nowe as- 
faltowane szosy, nowe drzewa 
i kwiaty — to również nowy 
świat, który komunizm budu- 
je na radzieckiej ziemi. 


W. WIELICZKO 
(..Prawda'”') 


wartość zobowiązań oddziału I 
wyniesie ponad 47 tys. ziotych. 
W oddziaie ii wyrozniają się 
przodujące tkaczki: Pelagia 
Lewa, Albina Gajdzicka, Kry- 
styna Mielczarek, Krystyna 
Przybyłowicz i Zofią Miklasz, 
ktore wyrabiają od 120 do 13U 
procent planu. Oddział ten da 
dodatkowo 2.685 metrów tka- 
nin, przy czym 15% osoby po- 
stanowity podnieść jakosc pro- 
dukcji o 0,8 proc. 

Nie pozostają w tyle prząd- 
ki i pomagaczki z przędzalni 
średnioprzędnej. 70 z nich wy- 
kona ponad pian 3.148 kg przę- 
dzy. Zobowiązania pomaga- 
czek i prządek ze zmiany [i 
11 przyczynią się do zwiększe- 
nia produkcji o 1 procent. 

Ogółem w Czynie Zlotowym 
bierze tu udział 568 osob. War- 
tość zobowiązań przekracza już 
128 tys. zł, 


ZAKŁADY im. 1 MAJA 


Do komitetu fabrycznego 
ZMP w Zakładach im. 1 Maja 
wpłynęło szereg zobowiązan — 
podaje tow. Maiiszewski. — Na 
uznanie zasługuje zobowiąza- 
nie 35 prządek z przędzalni 
cienkoprzędnej, które przeszły 
z obsługi 4 stron maszyn 
obrączkowych na 5 stron. 
Są to m. in. ob. ob.: Salomon, 
Gąsiorowska, Pełka, Żawadz- 
ka i inne. Ponadto 54 prządki 
podniosą wykonanie swych baz 
o 2 procent. Przoduje tu troj- 
ka w składzie ob. ob.: Sas, 
Sosnkowska i Gołębiowska. 
Podjęto również zobowiązania 
o charakterze organizacyjnym. 
Koło sportowe przy wydziale 
mechanicznym zobowiązało się 
utworzyć sekcję piikarską i 
lekkoatletyczną przy klubie 
sportowym „Widzew“, 


ŁZPO im. FORNALSKIEJ 


Zespoły młodzieżowe ŁZPO 
im. Fornalskiej podjęły apel 
rzucony przez brygadę im. H. 
Sawickiej z ZPO im. Więckow- 
skiego powiadamia tow. 
Szurmak — zobowiązując się 
dla uczczenia Zlotu wykonać 
plan jakościowy w 100 proc., 
nie dopuszczać do poprawek i 
wprowadzić społeczną kontro- 
lę produkcji. Zobowiązanie to 
podjęły zespoły Nr 6 pod kie- 
rownictwem ob. Stefanii Bart- 
czak, Nr 8 — ob. Alicji Raj, 
Nr 36 — ob. Ziętkiewicz oraz 
Nr 81 — ob. Bronisławy Wach- 
nik. Przoduje zespół ob. Bart* 
czak, który wykonał już 41 
procent swego zobowiązania. 
Przodują również ob. ob. Kry- 
styna Pilarska, Irena Siuda, 
Helena Pietrzak i Teresa Kuż- 
niak. 


ODDZIAŁ CHOJNY 
ZM im. STRZELCZYKA 


Brygada młodzieżowa z od- 
działu Chojny ZM im. Strzel- 
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apel Zarządu Głównego ZMP 


czyka — pisze S. Toma — ble- 
rze czynny udział w zobowią- 
zaniach produkcyjnych. M. in. 
Tadeusz Pietrzak wytoczy 600 
złączek, Dodatkowe zobowią- 
zania podjęli obywatele Sko- 
czylas, Górecki, Szabelski, Ba- 
ranowski, Misztela i Dorociek. 
Ogólna wartość zobowiązań 
wyniesie około 20 tysięcy zł. 


Naród niemiecki pój 


ye 


przywrócenia 
jedności kraju 
Prezydent Pieck na wiecu w Lipsku 


BERLIN (PAP). W dniu 1 czerwca odbył się w Lip- 
sku na placu Marksa - Engelsa wielki wiec pod hasłem 


walki o traktat pokojowy z 


„układowi ogólnemu“, 


W wiecu wzięli udział u- 
czestnicy IV zjazdu Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
oraz liczni mieszkańcy Lipska. 

Przewodniczący Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
— Erich Honecker, przy hucz- 
nych oklaskach zebranych, po- 
witał przybyłych na wiec: pre- 
zydenta NRD — Wilhelma Pie- 
cka, premiera Otto Grotewoh- 
la, członków Komitetu Central- 
nego SED z sekretarzem gene- 
ralnym KC—Walterem Ulbri- 
chtem na czele, radcę Radziec- 
kiej Komisji Kontrolnej w 
Niemczech — Siemionowa oraz 
przedstawicieli zagranicznych 
delegacji młodzieżowych. 

Prezydent Wilhelm Pieck 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rym stwierdził, że naród nie- 
miecki i młodzież niemiecka 
mają przed sobą dwie drogi. 
Jedna droga prowadzi do po- 
głębienia rozbicia Niemiec i do 


"wciągnięcia narodu niemieckie- 


go wbrew jego woli do przy- 
gotowań wojennych. Droga ta, 
to droga zawartego przez Ade- 
nauera „układu ogólnego", pro- 


W odpowiedzi na spisek kliki z Bonn 
Załoga elektrowni „Zabrze“ 
wzywa do współzawodnictwa 


o zmniejszenie 


KATOWICE (PAP). — No- 
wa zbrodnicza prowokacja 
imperialistów amerykańskich 
— podpisanie tzw. „układu o- 
gólnego* wywołała nie tylko 
kategoryczny protest mas pra- 
cujących naszego kraju prze- 
ciwko jawnej zmowie impe- 
rialistów i odwetowców hitle- 
rowskich, ale również zwięk- 
szenie wysiłków zmierzają- 
cych do spotęgowania sił Pol- 
ski Ludowej. 

W dniu 2 bm. na zebraniu 
protestacyjnym przeciwko tzw. 
„układowi ogólnemu“ załoga 
elektrowni „Zabrze“, potępia- 
"ac zdecydowanie próby no- 
wego zamachu na pokój świa- 
ta, przeanalizowała również 
możliwości dalszego uspraw- 
nienia swojej pracy, podjęła 
szereg zobowiązań mających 
na celu zaoszczędzenie poważ- 
nych ilości węgla i rzuciła we- 
zwanie do wszystkich zakła- 
dów przemysłowych w Polsce, 
aby stanęły do ogólnopolskie- 


Red. H. Frydlender 
przybył do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 31 maja przybył do War- 
szawy ob. Henryk Frydlender, 
redaktor wychodzącej w Pa- 
ryżu „Gazety Polskiej”, 


Jak już donosiliśmy, policja 
francuska aresztowała red, 
Frydlendera w dniu 9 maja 
br. a następnie bezprawnie 
przewiozła go i internowała 
na Korsyce. W wyniku sta- 
nowczych interwencji władz 
polskich władze francuskie u- 
wolniły red. Frydlendera. 


Chłopi woj. łódzkiego 
wyjeżdżają na sianokosy w szczecińskie 


Do dnia 2 czerwca br. chęć 
wyjazdu na sianokosy do woje- 
wództwa szczecjńskiego zgłosi- 


ło ponad 1.600 chłopów — 
mieszkańców województwa 
łódzkiego. 


Wczoraj wyjechała 48-0so- 
bowa grupa kośna z gminy 
Brzeźno i Wróblew, a dziś wy- 
jeżdżają członkowie spółdziel- 
ni produkcyjnej w Rąbieniu, 
w powiecie łódzkim. W wer- 
bunku chłopów na sianokosy 
wyróżnił się Stefan Madeła z 
gromady Gąsówka w pow. sie- 
radzkim, Zorganizował on gru- 
pę kośną, złożoną z 26 chłopów. 
Z gminy Działoszyn w pow. 
wieluńskim wyjechało ponad 
60 chłopów, podczas gdy w 
ubiegłym roku z Działoszyna 
wyjechało zaledwie 16 chło- 
pów. 


Tak jak w roku ubiegłym, 
również j teraz kułacy usiłują 
wrogą plotką odciągnąć chło- 
pów od wyjazdu. Jednak chło- 
pi, którzy już w ubiegłym roku 


przekonali się o korzyściach 
uzyskania dodatkowej paszy, 
nie dają posłuchu tym plot- 
kom, 


Że 


sportu 


zużycia węgla 


go współzawodnictwa 
zmniejszenie zużycia węgla, 


o 


W czasie zebrania robotnicy 
elektrowni, palacze kotłowni, 
brygady remontowe, monte- 
rzy, technicy i inżynierowie, 
analizując pracę swoich ze- 
społów i wydziałów — podjęli 
szereg konkretnych zobowią- 
zań. Postanowiono m. in. 
wprowadzić w najbliższym 
czasie indywidualne współza- 
wodnictwo palaczy kotłowych 
w oszczędnym zużywaniu wę- 
gla i rozpocząć w najbliższych 
dniach spalanie szlamu wę- 
glowego, co pozwoli na zredu- 
kowanie do niezbędnego mi- 
nimum zużycia paliwa wyż- 
szych gatunków. 

Cenne zobowiązania podjęli 
również 
jący turbiny i generatory oraz 
personel inżynieryjno - tech- 
niczny i pracownicy wszyst- 
kich działów elektrowni. 


Zgłaszanym  zobowiązaniom 


„ towarzyszyły żywiołowe okla- 


ski załogi elektrowni „Zabrze“ 
i okrzyki potępiające hanieb- 
ną zmowę podżegaczy wojen- 
nych z Bonn. 


Japońskie 
związki zawodowe 
i organizacje studenckie 
proklamują 


strajk generalny 


PEKIN. (PAP). — Jak dono- 
szą z Tokio, Centralna Rada 
Japońskich Związków Zawo- 
dowych i Komitet Walki prze- 


ciwko Bezprawnym Ustawom 


Antyrobotniczym uchwaliły 
na wspólnym posiedzeniu pro- 
klamowanie na dni 7i17 
czerwca br, powszechnego 
strajku protestacyjnego prze- 
ciwko faszyzacji Japonii. O- 


gólnojapońska organizacja fe- 
deracji studenckich powzięła 
w dniu 31 maja uchwałę o po- 
wszechnym strajku studentów 
japońskich, który został wy- 
znaczony na dzień 10 czerw- 
ca rb. . 


Zwycięstwo gimnastyków 
polskich w Lipsku 


1 bm. zakończony został 
międzypaństwowy. mecz gim- 
nastyczny Polska — NRD w 
konkurencji mężczyzn. Zwy- 
ciężyli _ gimnastycy polscy 
557,70:553,65. 

W poniedziałek w Lipsku ro- 
zegrano ostatnie konkurencje 
pływackie. 

W eliminacjach uzyskano 
następujące wyniki: 

100 m st. dow. kobiet — 1) 
Cyergyak (Węgry) 1.10,8, 4) 
Milnikiel (Polska) 1.14,5; 100 m 
st. dow. mężczyzn — 1) Zent- 
graf (NRD) 1.00,5, 3) Lewicki 
1.01,2, 4) Tołkaczewski (Pol- 


a a 


ska) 1.02,1, 5) Procel 1.02,1. 

W finałach, które rozegrano 
w godzinach popołudniowych, 
uzyskano nastepujące wyniki: 

Kobiety — 100 m st. dow. — 
1) Garai (Węgry) 1.10,5, 6) Mil- 
nikiel 1.14,4. 

100 m st. dow. mężczyzn — 
1) Ipacz (Węgry) 59,1, 2) Zent- 
graf (NRD) 1.00,2, 3) Lewicki 
1.01,5, 5) Tołkaczewski 1.01,9, 
1) Procel 1.02,7. 

W meczu piłki wodnej re- 
prezentacja Chemnitz pokona- 
łą reprezentację Warszawy 5:0 
(2:0), a reprezentacja Węgier A 
zwyciężyła NRD 10:2 (6.0). 


maszyniści obsługu- | 


Niemcami i przeciwko 


t 

wadząca w sposób nieuniknio- 
ny do wojny i zagłady narodu 
niemieckiego. 

Druga droga — to droga 
"wskazana przez noty rządu ra- 
dzieckiego. Droga ta prowadzi 
do przywrócenia jedności Nie- 
miec i do przyśpieszenia za- 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Otwiera ona przed 
narodem niemieckim perspek- 
tywę rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego, rozwoju nieza- 
leżnego bytu państwowego. 

„Tak więc — oświadczył pre- 
zydent Pieck stanowcza 
walka przeciwko wojennemu 
„układowi ogólnemu”, walka o 
sprawiedliwy traktat pokojo- 
wy ze zjednoczonymi Niemca- 
mi, jest walką o pokojową, 
szczęśliwą przyszłość Niemiec“, 

Prezydent Pieck zaapelował 
do uczestników wiecu, aby po 
powrocie do swych domów de- 
maskowali istotne znaczenie 
wojennego „układu ogólnego”, 
dopomagając w ten sposób na- 
rodowi niemieckiemu do zro- 
zumienia całego  niebezpie- 
czeństwa spisku,  uknutego 
przez podżegaczy wojennych, 
oraz do obalenia rządu Ade- 
nauera. 

Następnie prezydent Pieck 
podkreślił, że ludność Niemiec 
Zachodnich nie chce płacić na- 
łożonego na nią przez imperia- 
listów olbrzymiego haraczu za 
utrzymanie obcych wojsk oku- 


„pacyjnych i za prowadzone na 


wielką skalę przez reżim Ade- 
nauera przygotowania wojen- 
ne. 

Olbrzymie wiece i potężne 
demonstracje w całych Niem- 
czech dowodzą, że naród nie- 
miecki wypowiada się stanow- 
czo przeciwko „układowi ogól- 
nemu". 

Mówiąc o nocie rządu ra- 
dzieckiego z 24 maja, prezy- 
dent Pieck wyraził głęboką 
wdzięczność Związkowi Ra- 
dzieckiemu i Generalissimuso- 
wi Stalinowi za obronę żywot- 
nych interesów narodu nie- 
mieckiego. 

Po wiecu odbyła się w Lip- 
sku wielka manifestacja mło- 
dzieży. 


dzie drogą 


Zbliża się dzień 
uruchomienia 
Il turbozespołu 


w elektrowni 
dychowskiej 


ZIELONA GÓRA (PAP). — 
Ofiarna praca załogi elektro- 
wni wodnej w Dychowie przy- 
bliża szybko dzień uruchomie- 
nia II turbozespołu. Z chwilą 
przeprowadzenia ostatecznych 
prób elektrycznych i mechani- 
cznych nowy turbozespół bę- 
dzie mógł rozpocząć pracę w 
służbie naszej gospodarki na- 
rodowej. 

Budująca się największa w 
kraju elektrownia wodna w 
Dychowie, która połączyła w 
jedną całość systemy energe- 
tyczne północny i południowy, 
jest wielkim osiągnięciem na- 
szej młodej techniki, zrealizo= 
wanym dzięki pomocy Związ= 
ku Radzieckiego, 

Na przewiezienie 
tylko potężnych, niezwykle 
czułych maszyn i urządzeń 
dostarczonych .w 70 proc, 
przez ZSRR, potrzeba było 
blisko 300 wagonów przeważ- 
nie o zwiększonym tonażu. 


samych 


Pierwsze parlie 
cegły 
opuściły wielki piec 
cegielni w Zielonce 


WARSZAWA (PAP). Załoga 
cegielni w Zielonce — najwięk- 
szego i najnowocześniejszego 
tego rodzaju zakładu w kraju 
— wykonała swój pierwszy 
miesięczny plan na maj w 110 
proc. Pierwsze partie nowej, 
gotowej cegły opuściły już ol- 
brzymi piec wypałowy nie- 
dawno uruchomionej cegielni, 
Następne partie cegły z suszar= 
ni przetransportowane zostały 
już do opróżnionego pieca. 

Jednocześnie z produkcją 
trwa intensywna budowa dal- 
szych obiektów cegielni w Zie« 
lonce. 


RAL QQ 


Spółdzielnie 


produkcyjne 


będą pracowały w r. 1953 w oparciu 
o plan 


Zagadnienie planowania w 
spółdzielniach produkcyj- 
nych ma niezmiernie ważne 
znaczenie. W związku z tym, 
ogromne zadania stają przed 
agronomami POM i prezydia= 
mi rad narodowych, które przy 
sporządzaniu projektu planu 
gospodarczego w  spółdziel- 
niach produkcyjnych winny 
służyć daleko idącą pomocą. 

Wczoraj Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium Woj. 


RN. w Łodzj zwołał naradę 
kierowników wydziałów rol- 
nych i leśnictwa prezydiów 


PRN, na której omówiono za- 
dania rad narodowych w za- 
kresie niesienia pomocy spół- 
dzielniom produkcyjnym w 


w OWU 


nu produkcyjnego za maj 
przemysłu bawełnianego w 


ZPB im. Luksemburg 
ZPB im. Waltera 

ZPB w Piotrkowie 

ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
ZPB im. Bytomskiej 

ZPB im. Szymańskiego 
ZPB im. Koczaskiego 

ZPB im. Sawickiej 

ZPB w Zgierzu 

ZPB w Zelowie 

ZPB w Pabianicach 

ZPB im. Marchlewskiego 
ZPB im. Dzierżyńskiego 
ZPB w Ozorkowie 

ZPB im. Liebknechta 

ZPB im. Dubois 

ZPB im. I Dywizji 

ZPB im. Okrzei 

ZPB im. Harnama 

ZPB im. Stalina „A" 
ZPB im. Kunickiego 

ZPB im. Armii Ludowej 
ZPB w Zduńskiej Woli 
ZPB im. Stalina „B“ 
ZPB im. Stalina „C“. 
WZPB im. 1 Mają 
Łódzka Tkalnia 4 
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PETITI TETTE 


Poniżej podajemy dane, dotyczące wykonania pla- 


AOLO PA 


sporządzaniu projektów pla= 
nów gospodarczych na rok 
1953, 

Plany te obejmować będą 
produkcję rolną, uwzględnia- 
jąc poszczególne rodzaje zbóż 
i roślin przemysłowych, roz= 
wój produkcji zwierzęcej i 
wzrost pogłowia bydła oraz 
trzody chlewnej, mechaniza- 
cję pracy į inwestycje w spół- 
dzielniach produkcyjnych. 

W najbliższych dniach agro- 
nomowie POM i pracowni= 
cy wydziałów rolnictwa i leś- 
nictwa zostaną przeszkoleni i 
zapoznają się z techniczną i 
organizacyjną stroną planowa- 
nia w spółdzielniach produk= _ 
cyjnych. ti 


przez poszczególne zakłady 
Łodzi i województwie. 


H 

i 

i 

H 

przędz. przędz. przędz. tkal- 3 
cienko- średnio- odpad- nie p 
przędne przędne kowe $ 
101,4 103 105,4 i 

100,9 102,2 109,5 $ 

61 113,3 H 
104 106,4 È 

100,1 106,1 $ 

100,8 100 į 

106,2 H 

104,1 $ 
102,4 H 

100 $ 

100,5 106,1 102,6 987 i 
103,4 92,1 101,5 1032 Ż 
96,8 101,7 102,8 i 

102,8 105,2 103,2 876 $ 
99,4 109,1 £ 

85,3 100,1 103,4 £ 
98,9 106 1046 $ 

101,1 103,4 95,7 $ 

96,4 101,1 1023 É 

96 105,8 105,8 939 È 
98,1 895 104 i 

99,8 108,1 952 Ż 

* 102,2 96 á $ 
95,6 $ 

91,9 $ 

85,8 915 H 
| 84,8 É 


W dniu 31 maja wodu rzeki Don pa przepłynięciu 100-kilometrowej trasy Wołżańsko = Dońskiego Kanału 
"NA ZDJECIU: moment połaczenia się wód Donu i Wołgi. - 


żeglownego 


STR. 2 


Pamięć poległych za władzę ludu 
mobilizuje nas do pracy i zwycięstw 
dla dobra Ojczyzny i przyszłych pokoleń 


Z przemówienia zastępcy członka Biura Politycznego KC PZPR wicepremiera 
Hilarego Chełchowskiego, wygłoszonego na obchodzie Święta Ludowego w Łapanowie 


Po raz ósmy obchodzimy już 
tradycyjne Święto Ludowe w 
wolnej Polsce, rządzonej przez 
lud pracujący, 

Inaczej wyglądało Święto 
Ludowe w obszarniczo-kapita- 
listycznej Polsce, Pod czerwo= 
nymi i zielonymi sztandarami 
masy chłopskie manifestowały 
swoją nienawiść do klasy rzą- 
dzącej, walcząc o władzę dla 
ludu, o ziemię, pracę, chleb 
i oświatę dla wsi. 

I tu także, w okolicy Łapa= 
nowa, 20 lat temu polała się 
krew chłopska w walce o pra- 
wa ludu — tu padli w walce 
z faszystowską policją Piotr 
Bugajski, Jan Stach, Frańci- 
szek Barciszewski, Jan Zul- 
kowski i Tomasz Smaga. Na- 
zwiska ich na zawsze przeszły 
do historii rewolucyjnych walk 
ludu polskiego, 

Na wezwanie Komunistycz= 
nej Partii Polski, na apel ra- 
dykalnych ludowców — byłych 
działaczy Niezależnej Partii 
Chłopskiej i innych lewico- 
wych grup w ruchu ludowym 
— wbrew prawicowym przy- 
wódcom PPS i ŚL masy 
pracujące w mieście i na wsi 
budowały swą jedność, z któ- 
rej wyrastał w ostatnich la- 
tach Polski burżuazyjnej wiel- 
ki front ludowy, front walki o 
demokrację, o pokój, o obronę 
niepodległości i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, front 
walki o prawa ludu polskiego, 
o jego władzę na ziemi ojczy- 
stej. 

Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Polski w odez= 
wie z czerwca 1933 r. w spra= 
wie strajków chłopskich w 
Rzeszowskim wzywał wszyst- 
kich robotników. do akcji soli- 
darnościowej. 

Na wezwanie Komunistycz- 
nej Partii Polski — proletariat 


Z przemówienia wiceprezesa 


7 „Przed dwudziestu laty w 
gminie Łapanów rozegrała się 
jedna z wielkich walk chłop- 
skich przeciwko rządom szla- 
checko - burżuazyjnym. Dzia- 
ło się to w czasie pierwszego 
obchodu Święta Ludowego w 
Polsce. Tysiącznym rzeszom 
chłopów, kobiet i młodzieży 
wiejskiej, które podążały na 
zgromadzenie do Łapanowa z 
powiatów: bocheńskiego, li- 
manowskiego i myślenickiego, 
zastąpiły drogę uzbrojone od- 
działy policji i usiłowały zmu- 
sić falę chłopską do odwrotu. 
Kiedy masa chłopska, nie zwa= 
żając na groźby i wycelowane 
lufy, szła naprzód, zbrodnia- 
rze — ubrani w mundury po= 
licyjne, otworzyli ogień do 
bezbronnego tłumu i zabili 5 


Krwawa masakra 


MOSKWA (PAP), — Tokij- 
ski korespondent „Prawdy“ 
Kożin opisuje krwawą masa= 
krę i masowe aresztowania 


Na marginesie 

Apostoł 
amerykańskiej 

„kultury “ 


Jak podaje dziennik „New 
York Times“, nowy komen- 
dant obozu śmierci na wy- 


spie Kożedo — gen. Boat- 
ner wygłosił przemówienie 
do żołnierzy amerykań- 


skich i brytyjskich, zgru= 
powanych w wielkiej licz- 
bie na tej wyspie w ce- 
lach „pacyfikacyjnych'". 

Oto wyjątek z oracji 
przedstawiciela wojskowej 
„elity“ USA: „Nie chcemy 
zabijać jeńców, "natomiast 
nieposłusznych należy bić. 
Btjcie ich, używajcie kolb 
waszych karabinów i kop* 
cie ich w podbrzusze!" Tak 
to rzecze oprawca i sady= 
sta, „kulturtraeger" amery- 
kański gen. Boatner. 

Kopanie w podbrzusze; 
wyłamywanie rąk, podsta- 
wianie nogi itp. „dżentel- 
meńskie" chwyty zgodne są 
zresztą najzupełniej zarów- 
no ze zwyczajami „amery= 
kańskiego stylu życia”, jak 
iz zusadami amerykańskiej 
polityki, gdy chodzi o sto- 
sunek do słabych lub bez- 
bronnych. 

„Kopią w podbrzusze" nie 
tylko generałowie USA — 
Mac Arthur,  Ridgwań, 
Doold, Boatner i inni — 
ale nawet „sim“ prezydent 
Truman, jak to wynika że 
słynnego listu pana prezy= 
denta do pewnego muzyka. 
który nie dość pochlebnie 
ocenił talenty wokalne pre- 
zydenckiej córeczki, 

Chamstwo, brutalstwo, -= 
krucieństwo i ludobójstwo 
— takie jest bestialskie 
oblicze amerukańskich im= 
perialistów, którzy Troszczą 
sobie bezczelne i śmieszne 


pretensje do  panowańia 
nad światem i reprezento: 
wania „kultury zachod- 
niej“, 

B. D. 
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Lud Japonii uczcił 
pamięć zamęczonych 
w kazamatach policji 


|. na 


miejski odpowiedział licznymi 
strajkami  solidarnościowymi, 
pieczętując swą krwią sojusz 
robotniczo-chłopski. I na od- 
wrót każdy nowy strajk, 
okupowanie tabryk przeż ró- 
botników, każda nowa mani- 

festacja antyfaszystowska w 
miastach — spotykały się z co- 
raż bardziej gorącym popar- 
ciem chłopów w całej Polsce. 

Mimo knowań Mikołajczyka 
i innych sanacyjnych agentów, 
mimo prowokacji i zdrad nie 
udało się osłabić fundamentów 
przyszłych zwycięstw, nie U- 
dało się rozbić potężniejącego 
frontu ludowego. 

W okresie okupacji hitlerow- 
skiej umocniły się jeszcze bar- 
dziej więzy braterstwa, za- 
dzierzgnięte w okresie między- 
wojeńnym pomiędży radykal- 
nymi ludowcami a komunista- 
mi, umocnił się sojusz robot- 
niczo-chłopski wspólnie prze- 
lewaną krwią w oddziałach 
partyzanckich o niepodległą 
Polskę Ludową. 

Dzięki bohaterstwu Armii Ra= 
dzieckiej i jej zwycięstwu nad 
faszyzmem, dzięki  ofietze 
krwi, złożonej na ołtarzu oj- 
czyzny przez partyzantów AL, 
BCh i odrodzonego Wojska 
Polskiego, odzyskaliśmy wol- 
ność, wróciły do macierzy Zie- 
mie Zachodnie, zaś ziemia ob- 
szarnicza przeszła w ręce tych; 
którzy na niej pracują. 

Stworzyliśmy Polskę wolną 
i naprawdę niepodległą, bez 
obszarników 1 kapitalistów, 
Polskę, w której — jak mówi 
wstęp do projektu nowej Kon- 
stytucji — „kształtuje się i u- 
macnia nowy Ustrój społeczny 
— odpowiadający interesóm i 
dążeniom najszerszych maś lu- 
dowych”, 

W dalszej części swego prze- 
mówienia wicepremier Cheł- 


chłopów, a kilkunastu zrani= 
li. Dokonawszy tej strasznej 
zbrodni, policja wycofała się 
do Łapanowa, zastraszona po- 
stawą chłopskiego pochodu. 
W masie chłopskiej zawrzało 
gniewem. Szli do Łapanowa 
nie na spokojną manifestację, 
a dla ukarania policyjnych 


zbrodniarzy. 10-tysięczny tłum + 


parł na posterunek policji w 
Łapanowie, gdzie zamknęła 
się granatowa banda Skład- 
kowskiego. Przyjazd posłów u= 
ratował wtedy oblężonych na 
posterunku zbrodniarzy”, 
Następnie wiceprezes Ignar 
omówił warunki, w jakich ży= 
li chłopi w okresie rządów 
sanacji. Rządy te spychały 
chłopa i robotniką do stanu 


na ulicach Tokio 


pracujących w  Tokło i in= 
nych miastach japońskich w 
dniu 30 maja br. 


3 lata temu — przypomina 
korespondeht — 30 maja po= 
licja japońska, dokonała ban= 
dyckiej rozprawy z pokojową 
delegacją, która usiłowała 
przekazać prefektowi miasta 
protest przeciwko przyjęciu 
przez parlament ustawy anty= 
robotniczej. 


Naród japoński złożył przy= 
sięgę, że nie zapomni o tym 
dniu. Postanowiono corocznie 
obchodzić dzień 30 maja, ja= 
ko dzień uczczenia ofiar ter= 
roru policyjnego, jako dzień 
zespolenia mas ludowych w 
walce 6 swe prawa. 


I w bieżącym roku = kon= 
tynuuje ,Kożin = masy pra 
cujące przygotowały się do 
uczczenia w dniu 30 maja pa- 
mięci wszystkich zamordowa= 
nych w kazamatach policji 
Lecz rząd i okupanci amery- 
kańscy postanowili pozbawić 
naród i tego prawa. W przed- 
dzień wydano rozkaz zakazu- 
jący organizowania wszelkich 
zebrań, demonstracji i wie- 
ców. 22 tysiące policjantów 
japońskich i oddziały zmoto- 
ryzowane amerykańskiej po- 
licji wojskowej zablokowały 
szereg rejonów miasta, plac 
cesarski, parki i ogrody. W 
stolicy Japonii panował w i=- 
stocie stan wyjątkowy. 


Tysiące robotników, urzę- 
dników, studentów, dorosłych 
i dzieci wyszło po południu 
ulice niezablokowane 
przez policję. Była to wielka 
niema manifestacja,  ogólno= 
ludowe nabożeństwo ku czci 
towarzyszy, którzy zginęli z 
rąk oprawców. Ludzie stali 
w zupełnej cisży. Nie było 
żadnych prób „zakłócenia po= 
rządku”, nikt nie dał powo- 
du dla prowokacji policyj= 
nej. Mimo to wieczorem na- 
czelnik policji tokijskiej Ta= 
naka wydał rozkaz rozpoczę= 
cia kołejnej „operacji“. Od- 
działy policji z pałkami gu= 
mmowymi i pistoletami rziu= 
ciły się na ludzi, W wielu 
miejscach policja otworzyła 
ogień. I znów: ulice Tokio 
zbroczyła krew mas pracują= 
„cych, 


„dla chłopów, 


chowski przedstawił osiągnię- 
cia narodu polskiego w dziele 
pokojowego budownictwa. Du- 
żo miejsca poświęcił mówca 
omówieniu pomocy państwa 
szeroko omówił 
również ' braterską pomoc 
Związku Radzieckiego zarów- 
no w okresie odbudowy jak i 
obecnie, w realizacji zadań 
Planu 6-letniego. 

Dzięki pomocy Związku Ra- 
dzieckiego i wysiłkowi polskie- 
go ludu pracującego kraj nasz 
dźwignął się z wiekowego za- 
cofania i słabości, stając się 
z każdym rokiem silniejszy i 
zasobniejszy. 


Ale jeszcze są tacy, którzy 
rzucają nam kłody pod nogi, 
w których budzi nienawiść s0- 
lidarny wysiłek chłopów i ro- 
botników, którzy chcieliby 
wbić klin między robotników 
oraz chłopów małorolnych i 
średniorolnych: 


Nie wolrio nam zapominać 
ani przez chwilę, że wróg nie 
zrezygnował jeszcze z nadziei 
odebrania ludowi polskiemu 
jego zdobyczy. Wieley kapita= 
liści amerykańscy, dla których 
Polska była kopalnią zysków, 
chcieliby nasadzić nam znowu 
na kark obszarników i bankie- 
rów, zbiegłych zagranicę. 
Pragnęliby posłużyć się prze- 
ciwko wolnym państwom ban- 
dą hitlerowskich oprawców, 
generałów SS i hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Z tą bandą zwią- 
zała się też garstka bankru= 
tów, zdrajców narodu polskie- 
go, siejących swą zatrutą pro- 
pagandę przez radio angielskie 
i amerykańskie. 

Ale amerykańscy bankierzy 
1 hitlerowscy generałowie są 
słabsi, niż to się ich agentom 
w naszym kraju wydaje. 

Wciąż rosną w siły państwa 


obozu pokoju, rządzone przez 
lud pracujący. Na czele tej 
wielkiej rodziny narodów stoi 
nasz najbliższy sojusznik, mo- 
carny Związek Radziecki, 


Niecne zamiary imperiali- 
stów rozbijają się o sojusz ro= 
botniczo=chłopski, o rozwój na- 
szego pokojowego, socjalistycz- 
nego budownictwa, o wzrasta- 
jącą świadomość mas, o wy- 
konywane plany gospodarcze. 
Dlatego walka o wzrost pro= 
dukcji rolnej i wzorowe, ter= 
mińowe wykonywanie obo= 
wiązków wobec państwa, to 
największy wkład ze strony 
chłopstwa pracującego w wiel- 
kie dzieło umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i walki 
ò pokój. To jednocześnie náj- 
lepsza droga, na której chłopi 
osiągną możność nabywania 
coraż większych ilości towa- 
rów przemysłowych, coraz lep- 
szego zaspokojenia swych po- 
trzeb i potrzeb ludności pracu- 
jącej w mieście. Część chło- 
pów polskich zrozumiała już, 
że najlepsze wykorzystanie 
maszyn i zdobyczy nauki rol- 
niczej, największe plony, po- 
stęp i dobrobyt osiąga się w 
gospodarce zespołowej. I dla- 
tego, stojąc na gruncie za- 
sady dobrowolności, organizu- 
ją spółdzielnie produkcyjne. 


Za władzę ludu, za spra- 
wiedliwy ustrój społeczny gi- 
ngli chłopi Łapanowa, Leska i 
Jadowa — powiedział w za- 
kończeniu swego przemówie- 
nia wicepremier Chełchowski. 
Pamięć o ich walce niech zmo= 
bilizuje nas, robotników t chło- 
pów pracujących do dalszej 
wspólnej walki, wspólnej pra- 
cy i wspólnego wielkiego zwy- 
cięstwa dla dobra naszej uko- 
chanej ojczyzny i przyszłych 
pokoleń. 


NKW ZSL - Stefana Ignara 


najgorszej nędzy. Były tò jed- 
ńocześnie rządy zdrady naro- 
kj i sprzedawczyków Pol- 
ski. 

Przechodząc do omówienia 
zdradzieckiej roli przywódców 
ówczesnego SL, wiceprezes Ig- 
nar powiedział: 

„Kiedy dziś oceniamy boha- 
terską walkę chiopów polskich, 
to wyraźnie widzimy, że była 
to walka o najżywotniejsze in- 
teresy narodu, walka w obro= 
nie niepodległości Polski, 
sprzedawanej Hitlerowi przez 
łajdacką klikę sanacyjną". 

Następnie wiceprezes Ignar 
śscharakieryżował zdradziecką 
rolę prawicowego kierownic= 
twa SL w czasie wojńy i po 
wojnie, po czym oświadczył: 

„Nam nie grożą kryzysy, a- 
ni bezrobocie. Budowa  prze- 
mysłu powoduje, że rąk do 
pracy mamy wciąż za mało. 
W rolnictwie przekształcają - 
cym się stopniowo i dobrowol- 
nie z indywidualnych gospo- 
darstw na zespołowe, Wal- 
czymy o wysokie urodzaje i 
podniesienie produkcji zwie- 
rząt, tak w gospodarstwach 
indywidualnych, jak i w spół- 
dzielniach produkcyjnych i 
w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych. Przez wzmo- 
żenie pracy produkcyjnej bu- 
dujemy dobrobyt, a jednocze- 
śnie pomnażamy siłę gospo- 
darczą i obronność państwa. 


Oto nasz codzienny wkład w 
walkę o pokój. 

O to, żeby tak właśnie było, 
żeby każdy miał pracę, chleb i 
oświatę, o to, żeby nie było 
wyzysku — o taki ustrój wal- 
czyli chłopi i za to dali swe 
żytie, idąc w bojowym riatar= 
ciu przeciw ciemiężycielom'". 

Mówca zakończył słowami: 

„Pod przewodnictwem naj- 
większego patrioty, Prezyden- 
ta Bieruta, rozwija się niepod- 
legła,  robotniczo - chłopska 
Polska Rzeczpospolita Ludo= 
wa. Z nami jest najpotężniej- 
sże państwo świata — Związek 
Radziecki. Z nami jest 500- 
milionowy naród chiński, z 
nami są kraje demokracji lu- 
dowej i Niemiecka Republi- 
ka Demokratyczna. Z nami 
jest Stalin. Nasze będzie ðs- 
tateczne zwycięstwo”, 


~ GŁOS ROBOTNICZY.” 


— 


W imię szczęścia 
młodego 
pokolenia 


Uroczyste obchody 
Międzynarodowego 
Dnia Dziecka 


ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Społe- 
czeństwo radzieckie uroczy= 
ście obchodziło Międzynarodo- 
wy Dzień Dziecka. W całym 
kraju odbyły się masowe zê- 
brańia, poświęcone świętu 
dzieci. 

1 czerwca w sali kolumno- 
wej domu Związków Zawodo= 
wych w Moskwie odbyło się 
zebranie działaczek organiza- 
cji kobiecych, pracówników 
oświaty i pracowników ruchu 
pionierskiego, na którym wy 
głosiła referat wybitna dzia- 
łaczka społeczna — Tatiana 
Zujewa. 

Zujewa podkreśliła, że na- 
rody wszystkich krajów śledzą 
z zachwytem sukcesy budow- 
nictwa pokojowego w ZSRR | 
w krajach demokracji ludo- 
wej, gdzie dzieci otoczone są 
troskliwą opieką. Latem każ- 
dego roku w Związku Radzie- 
ckim przeszło 5 milionów ucz- 
niów spędza wakacje w obo- 
zach pionierskich. 

Cały system wychowawczy 
dzieci radzieckich — jak szko- 
ła, przedszkole, prasa dziecię- 
ca, kino, sztuka — mają na 
celu wychowanie dzieci w du- 
chu patriotyzmu radzieckiego, 
gorącej miłości ojczyzny, w 
duchu pokojowej pracy, przy- 
jaźni i szacunku wobec wszy- 
stkich narodów. 


Chiny 


PEKIN (PAP). — Masy pra- © 


cujące Chińskiej Republiki 
Ludowej uroczyście obchodziły 
Międzynarodowy Dzień Dzie- 
cka. W parku im. Sun Jat-se- 
na zorganizowane zostały w 
dniach 30 i 31 maja masowe 
wiece. 


Włochy 


RZYM (PAP). — Z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dzie- 
cka Włoski Komitet Obrony 
Dziecka opublikował odezwę 
do narodu włoskiego. 

Odezwa domaga się, aby po- 
ważną część budżetu przezna- 
czano na pomoc dla dzieci, a 
nie na zbrojenia. 


Francia 


PARYŻ (PAP). — W Pary- 
żu zorganizowany został na 
stadionie Buffalo wielki ob- 
chód z okazji dnia dziecka. 
Przeszło 10 tys. dzieci przede- 
filowało w zwartych szeregach 
przed przedstawicielami pó- 
stępowego społeczeństwa Fran- 
cji. Dzieci niosły transparenty 
z hasłami, wzywającymi do 
utrwalenia pokoju. 


Nowe zbrodnie żołdaków Trumana 
na wyspie Kożedo 


PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin donosi, że wła- 
dze amerykańskie dokonały 
nowych krwawych masakr 
koreańskich i chińskich jeń- 
ców wojennych na wyspie Ko- 
żedo i w jednym z obozów 
koło Jonczhon. Żołdacy ame- 
|ęykańsey zabili i zranili 28 
jeńców. 


PEKIN (PAP), — Jak dono- 
si z Kaesongu Agencja No- 
wych Chin, dnia 81 maja ge- 
nerał Nam Ir złożył kategory- 
czny protest przeciwko nowym, 
krwawym masakrom dokona- 
nym przez Amerykanów w 
obozach jenieckich na wyspie 
Kożedo i koło Jonczhon, 


Day 


— 


Odezwała się tuba praso- 
wa Watykanu, dziennik 
rzymski „Osservatore Roma- 
no“, odezwała się, aby ob- 
łudnie wykręcić się w obli- 
czu opinii publicznej, z zas 
rzutów prasy demokratycz- 
nej, a w szczególności „Try= 
buny Ludu“ na temat ulega- 
nia wpływom amerykańskie- 
go imperializmu, na temat 
wprzęgnięcia kościoła przez 
„niemieckiego papieża“ w 
służbę agresji. 

Twierdzi zatem „Osserva= 
tore Romano“, że „Watykan 
zawsze wykazywał swoją nie- 
zależność pełną i absolutną 
od wszelkich interesów ziem= 
skich“. Co prawda nie przy= 
tacza na to żadnego przykła- 
du, żadńego dowodu. Wyrę- 
Czymy go więc w tym, z 
RA ati historii w rę- 


u. 

Przypomnieć tu wypadnie 
o takim na przykład słyn- 
ńym przez kilka wieków 
sformułowaniu „Gesta Dei 
per Francos* — „Czyny bo- 
ga dokonywane rękami Fran- 
ków”, W epoce katolickic zo 
cesarzowania we Francji 
wszystko, co czynili feudalni 
władcy Francji, zgóry otrzy- 
mywało aprobatę stolicy pa- 
pieskiej. Później zaintereso- 
wanie Watykanu skierowało 
się na „Rzymskie cesarstwo 
narodu niemieckiego". „Rzym 
sko" niemieccy cesarze żyli z 
papieżami w zgodzie, za co 
papieże wywdzięczali się np. 
wyklinając- tych polskich 
królów, którzy usiłowali za- 
siąść na polskim tronie bez 
aprobaty wymienionych ce- 
sarzy. (Patrz dzieje Polski w 
czasie walk 6 tron Władysła- 
wa Hermana). 


Późniejj po Rewolucji 
rzucił swe sympatie na au- 
striacką monarchię Habs- 
burgów. Znów służył im go- 
tową klątwą na ich wrogów, 
dak np. na krakowskich pow- 
stańców z r. 1846. A jedno- 
cześnie, nie wyrzekając się 
sojuszów z monarchiami I 
popierania monarchów, na- 
wiązał przyjazne stosunki z 
republikami burżuazyjnymi. 
Leon XIII w encyklikach z 
1888 1 1890 roku pisał, że ka- 
tolicy powinni być lojalni 
wobec współczesnego pañ- 


formę. Oczywiście — gdy 


Francuskiej Watykan prze- j 


stwa, bez względu ma jego: 


Krótka pamięć ludzi z Watykanu 


powoli poczęli znikać feuda- 
łowie = trzeba było znaleźć 
irnego sojusznika — stała się 
nim kolejna klasa panująca 
— burżuazja, 

Gdy całą Europę opanował 
faszyzm niemiecki, który w. 
pierwszych latach swego ist= 
nienia zabawiał się nawet w 
pogańskie misteria (wyczyny 
pani Matyldy Hindenburg, 
goeringowe marzenia o ar- 
cykapłaństwie germańskiego 
bcżka Wotana) — to jednak 
Watykan nie znalazł słowa 
potępienia dla tych, co na 
„nowy porządek” usiłowali 
przerabiać dziesiątki krajów 
przy pomocy kul oraz Oświę- 
cimiów, Majdanków, Ravens- 
bruecków,. Oranienburgów. 

Tenże „Osservatore“ o= 
świadczył, że „kościołowi 
jest obojętne, czy ustrój pań= 
stwowy jest arystokratyczny 
czy demokratyczny, parla- 
mentarny czy antyparlamen= 
tarny". Znalazł się jednak 
jeden wyjątek od tej zasady 
po pierwszej wojnie świato- 
wej, kilka zaś następnych = 
po drugiej. Pierwszy wyją= 
tek to ZSRR, przeciw które- 
mu Watykan, aczkolwiek po- 
dobno nie interesuje się ü= 
strojem państwa i „interesa- 
mi ziemskimi”, wszczał wścia= 
kłą nagonkę 1 krucjatę, do 
której wszystkigh nawoły= 
wał, kledy hitlerowskie ko- 
horty parły na wschód. Dru- 
gi wyjątek — to państwa de- 
mokracji ludowej, które 
znalazły się od razu pod ob= 
strzałem wszelkich środków 
propagandy Watykanu, nie 
pomijajac specjalnych kole- 
giów stwarzanych dla kształ- 
cenia szpiegów i dywersan- 
tów, przeznaczonych do dzia- 
łalności na terenie tych kra= 


ów. 
' Może więc przynajmniej 
ekonomiczny ustrój państwa 
jest w ramach owych „in- 
teresów ziemskich* obojet= 
nv Watykanowi. Ale 1 to nie. 
Woła co prawda Watykan: 
„Pamiętajcie, że macie duszę 
nieśmiertelna. Nie chciejcie 
wiec zamieniać dóbr niebie= 
skich i wiecznych na dobra 
doczesne”, Ale słowa te wy- 
powiada papież nie do ban- 
kierów np, ale do... róbot= 
ników, którzy mogliby straj- 
kcwać o podwvżke. lub dò- 
magać się nacionalizacji fā- 
bryk. Dla bankierów papież _ 


ma słowa zupełnie inne. Po- 
wiada im mianowicie w prze- 
mówieniu do dyrektorów 
Banku Włoskiego w 1950 r., 
że służba bankierska jest... 
służbą bożą („un  servire 
Dio“) oraz „podkreślamy, 2 
takim naciskiem społeczny 
aspekt waszego zawodu“ 
Wobec kupców ów papież, 
zalecający rezygnację z dóbr 
doczesnych, jest tak uprzej- 
my, że oświadcza im: „Nie 
chcemy przepuścić tej okazji 
bez powiedzenia wam kilku 
słów na temat chrześcijań= 
skiej koncepcji waszego 2a- 
wodu” (kwiecień 1950 r.). 

A jeśli chodzi o amery- 
kańskich imperialistów, to 
przecie nie kto inny, jak 
właśnie obecny papież pisał 
do Trumana: „Nikt bardziej ` 
niż my nie życzy Waszej 
Ekscelencji sukcesu, a dla 
pomyślnego osiągnięcia pań- 
skiego celu stawiamy Panu 
do dyspozycji nasze środki” 
Czyżby papież myślał wtedy 
ô powodzeniu Trumana W.. 
łowieniu pstragów? Chyba 
nie, jeśli jego organ — cią= 
gle ów „Osservatore Roma= 
no” — nazwał propozycję rē- 
dukcji zbrojeń i zakazu użv= 
cia broni atomowej „całko- 
wicie pozbawionymi sensu", 

A dla usprawiedliwienia 
wojennych zbrodni morder- 
ców bakteriologicznych i pi- 
ratów powietrznych, pławią- 
cych we krwi Koreę, redak- 
tor  „Osservatore" hrabia 
Della Torre, pisze: „Kiedy 
narody (czyli kapitalistyczne 
państwa) poczują, że cena 
pokoju jest zbyt wysoka, że 
lepiej zgodzić się na śmier- 
telne ryzyko byle z tym (np. 
z rewolucja społeczna) skoń- 
czyć — wówczas wojna bę- 
dzie usprawiedliwiona*. Ma- 
my z tej strony również nó- 
wą wersję starej maksymy 
o gotowości do wojny: „zbro- 
jenia są jedyna droga, która 
pozwala na uniknięcie kon- 
fliktu". 

Takie to są obrazki, ilu- 
strujące owa „niezależność 
pełną i absolutną od wszel- 
kich interesów ziemskich“ 
watykańskiej  stolicv, jej 
zwierzchnika Piusa XII oraz 
jakoś obdarzonego krótką 
pamięcią orgańu watvkań- 
skiego „Osservatore Roma= 
no”, 

JAN DĄBROWSKI 


Patriotom greckim znów grozi śmierć 


. Komisja do „spraw pacyfikacji” 
szanłażuje więźniów politycznych 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS podaje z Aten: 


Więźniowie polityczni wię- 
zienia Egiña wystosowali a- 
pel do ONZ, Międzynarodo- 
wego Komitetu Czerwonego 
Krzyża, międzynarodowych 
organizacji demokratycznych, 
do Światowej Rady Pokoju i 
do prasy demokratycznej. A= 
pel stwierdza: 

Rząd ateński przy: pomocy 
„środków pacyfikacji" prag- 
nie oszukać światową i grec- 
ką opinię publiczną. Komisja 
do spraw „pacyfikacji“ szan- 
tażuje więźniów politycznych. 

Dnia 25 maja br. członek 
tej komisji — Radkiżiśs, na- 
czelnik więzienia — Sótoku- 
los, generalny dyrektor Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości— 
Griandafilidis i inni oświad- 
czyli nam, co następuje: „Kto 
nie podpisze deklaracji, że 
wyrzeka się swych przekonań 
politycznych, ten nie ujrzy 
już wolności, Gdy skończy się 


okres waszej kary, nie zwol- 
nimy was, lecz utopimy w 
waszej krwi”. 

Oświadczenie to w pełni 
demaskuje istotę . „środków 
pacyfikacji“ i równocześnie 


VI Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni 


Francusko-Radzieckiej 

PARYŻ (PAP) W Lionie 
rozpoczęły się obrady VI zjaz= 
du Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Radzieckiej. W o- 
bradach bierze udział 630 de- 
legatów ż 72 oddziałów depar- 
tamentalnych _ Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Radziec- 
kiej. 

Po zagajeniu obrad przez 
księdza  Boulier, referat -0 
pracy i zadaniach Towarzyst- 
wa Przyjaźni Francusko - Ra- 
dzieckiej wygłosił sekretarz 
generalny Towarzystwa 
Payre, 


Związek Radziecki w walce 
'o zjednoczone, demokratyczne Niemcy 


W ciągu całego okresu powojen- 


pieczeństwa 


wszystkich narodów 


„Rząd radziecki uważa — oświad- 


ww obecnym czasie ma miejsce zmo- 


nego Związek Radziecki prowadził i 
prowadzi nadal wytrwałą i konsek- 
wentną walkę o pokojowe i demo- 
kratyczne rozwiązanie problemu nie- 
mieckiego. Niezmiernie doniosłe zna- 
czenie dla realizacji tego zadania ma 
sprawa zjednoczenia Niemiec i u= 
tworzenia rządu ogólnoniemieckie- 
go, jak również sprawa zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami. 
„Rząd radziecki uważał i uważa 
za rzecz nieodzowną — czytamy w 
nocie rządu radzieckiego z 24 maja 
1952 r. — niezwłoczne rozwiązanie 
tego problemu, kierując się intere- 
sarni utrwalenia pokoju w Europie 
i koniecznością zadośćuczynienia 
słusznym narodowym  postulatom 
narodu niemieckiego". 


Jeszcze podczas wojny Związek 
Radziecki sformułował program spra- 
wiedliwego, pokojowego rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego, Związek 
Radziecki domagał się, aby narodo- 
wi niemieckiemu umożliwiono demo=- 
kratyczny rozwój w ramach jedno- 
litego, miłującego pokój państwa. 

„Doświadczenie historyczne uczy 
— oświadczył towarzysz Stalin w lu= 
tym 1942 r. — że hitlerzy przychodzą 
i odchodzą, a naród niemiecki, a 
państwo niemieckie — pozostaje". 
W dniu zwycięstwa — 9 maja 1945 
roku — Stalin powiedział w swyin 
orędziu do narodu: „Niemcy zostały 
pobite na głowę. Wojska niemieckie 
kapitulują. Związek Radziecki świę= 
ci zwycięstwo, chociaż nie zamierza 
ani dokonać rozbioru Niemiec, ani 
ich unicestwiać". 

Upłynęło ponad 7 lat od chwili 
wypowiedzenia tych słów. W ciągu 
całego tego okresu Związek Radziec- 
ki niejednokratnie wysuwał sprawę 
odbudowy gospodarczej i politycznej 
jedności Niemiec i zawarcia z nimi 
traktatu pokojowego. Związek Ra- 
dziecki miał przy tym zawsze na 


-' „względzie zapewnienie pokoju i bez- 


_ Niemiec, 


europejskich. 

Już na konferencji poczdamskiej, 
w lipcu 1945 roku, tówarzysz Stalin 
zaproponował stworzenie w Niem- 
czech centralnej administracji ogó6l- 
noniemieckiej. W odpowiedzi na py- 
tania kierownika agencji „United 
Press*, Hugh Baillie (ogłoszonej 30 
października 1946 roku), Stalin o- 
świadczył: „Należy przywrócić nie 
tylko gospodarczą, lecz również po- 
lityczną jedność Niemiec“ 

Problem zjednoczenia Niemiec i 
zawarcia z nimi traktatu pokojowe- 
go w myśl wskazań towarzysza Sta- 
lina był nieustannie przedmiotem 
szczególnej uwagi ZSRR. Na sesji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych w Paryżu, latem roku 1946, de- 
legacja radziecka wysunęła ponow- 
nie kwestię zawarcia traktatu poko- 
jowegoz Niemcami i zaproponowała 
stworzenie w tym celu zjednoczone- 
go państwa niemieckiego, które mo- 
głoby wziąć na siebie odpowiedzial- 
ność za wykonanie swych zobowią- 
zań wobec sojuszników. 

Dyplomacja radziecka stawiała 
problem traktatu pokojowego z 
Niemcami również na następnych 
sesjach Rady Ministrów Spraw Za= 
granicznych — w Moskwie, w mar- 
cu—kwietniu roku 1947 i w Londy= 
nie — w listopadzie=—grudniu roku 
1947. Na sesji moskiewskiej delega- 
cja radziecka zgłosiła rozszerzony 
wniosek, w którym wskazywała, że 
dla zapewnienia politycznego i go= 
spodarczego zjednoczenia Niemiec 
winien powstać rząd ogólnoniemiec= 
ki i podkreślała, że Niemcy winny 
być odbudowane, jako zjednoczone, 
pokój miłujące państwo. 

Na sesji londyńskiej delegacja ra= 
dziecka stwierdzała z całym nacis= 
kiem, że sprawa - przygotowania 
traktatu pokojowego z Niemcami ma 
doniosłe znaczenie nie tylko dla losu 
ale i dla całej Europy. 


czył wówczas szef delegacji radziec- 
kiej, min. Mołotow — że nie można 
dalej odwlekać przygotowania trax- 
tatu pokojowego z Niemcami... Trak- 
tat ten potrzebny jest nie tylko 
Niemcom. Potrzebny on jest wszyst- 
kim narodom Europy i nie tylko 
Europy". 

Należy wresżcie przypomnieć treść 
wniosków, zgłószonych przez dele- 
gację radziecką na paryskiej sesji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych w lecie 1949 roku. 

Delegacja radziecka zaproponowa- 
ła, aby rządy USA, Wielkiej Bryta- 
nii, Francji i ZSRR w ciągu trzech 
miesięcy przedstawiły Radzie Mini- 
strów projekty traktatu pokojowego 
z Niemcami; aby w projektach tych 
przewidziano m. in. wycofanie z Nie= 
miec ' wojsk okupacyjnych wszyst- 
kich mocarstw — w ciągu roku od 
dnia zawarcia traktatu pokojowego. 

Takie było stanowisko Związku 
Radzieckiego na powojennych kon= 
ierencjach przedstawicieli czterech 
mocarstw. Nie trudno zrozumieć, że 
gdyby propozycje Związku Radziec- 
kiego zostały przyjęte sprawa 
Niemiec byłaby już dawno rozwią- 
zana w duchu pokoju i demokracji. 

Przedstawiciele mocarstw zachod- 
nich systematycznie  torpedowali 
wszelkie propozycje radzieckie, zmie- 
rzające do stworzenia zjednoczonych 
Niemiec demokratycznych. Czynili oni 
wszystko co w ich mocy, aby oder- 
wać Niemcy Zachodnie od Wschod- 
nich i przekształcić zachodnią część 
kraju w bazę dla przygotowywanej 
przez nich agresywnej wojny. 

Logicznym przedłużaniem tej poli- 
tyki są ostatnie posunięcia imperia- 
listów amerykańsko-angielskich, ma- 
jące na celu odbudowę armii odwe- 
tówej w Niemczech Zachodnich i 
włączenie tej armii do garmii euro- 
pejskiej”. Jak podkreślh nota rządu 


_ radzieckiego z 24 maja 1952 roku, 
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wa między odwetowymi kołami rzą- 
dzącymi Niemiec Zachodnich a pół- 
nocno-atlantyckim ugrupowaniem 
państw. Zmowa ta może opierać się 
jedynie na warunku poparcia odwe= 
towych dążeń bonnskiego rządu 
Adenauera, który przygotowuje roz- 
pętanie nowej wojny w Europie", 

Na tym właśnie polega sens ha- 
niebnego „układu ogólnego" podpi- 
sanego 26 maja przez ministrów 
spraw zagranicznych USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, oraz przez kanc= 
lerza Adenauera. „Układ ogólny” 
zachowuje faktyczną okupację woj- 
skową Niemiec Zachodnich i sank- 
cjonuje wskrzeszenie armii niemiec- 
kiej, otwierając tym samym drogę 
do odbudowy agresywnego milita- 
ryzmu niemieckiego. 

W notach z 10 marca i 9 kwietnia 
br. rząd radziecki wskazał drogę do 
odbudowy jedności Niemiec na po- 
kojowej i demokratycznej podsta- 
wie. Związek Radziecki zapropono- 
wał niezwłoczne omówienie sprawy 
traktatu pokojowego z Niemcami, z 
tym, aby w jak najkrótszym czasie 
został opracowany i przedstawiony 
odpowiedniej konferencji międzyna= 
rodowej uzgodniony projekt trakta= 
tu pokojowego. 

Mocarstwa zachodnie poszły jed- 
nak drogą odwlekania chwili zawar= 
cia traktatu pokojowego z Niermcami 
i stworzenia rządu ogólnoniemieckie- 
go. Świadczy o tym m. in. przewle- 
kła wymiana not, przy czym w każ- 
dej nowej nocie mocarstwa zachod- 
nie wysuwają coraz to nowe wafun- 
ki przedwstępne, sztucznie odwleka= 
jąc rozwiązanie problemu niemiec= 
kiego. 

Nota rządu radzieckiego z 24 maja 
zyskała poparcie wszystkich miłują= 
cych pokój sił, walczących o spra= 
wiedliwe i demokratyczne rozstrzyg- 
nięcie kwestii niemieckiej. 


ujawnia plan, mający na celu 
wymordowanie więźniów po= 
litycznych. 

Zwracamy się do was wi- 
mię demokracji, pokoju i hu- 
manitaryzmu, abyście zapo= 
biegli tej nowej żbrodni. Po- 
móżcie nam — kończy się a- 
pel — w walce o amnestię 
powszechną, która może rze- 
czywiście przywrócić pokój w 
naszym kraju. 

Następują podpisy  więź= 
niów. 


Francja 
pod amerykańską 
okupacją 


Wyrazem prowojennej pô- 
lityki rządu francuskiego 
była wielka defilada w 
Reims, 

NA ZDJĘCIU: czołgi i żoł- 
nierże podczas przemarszu 
przed katedrą w Reims. 

Fot. — CAF 


w 
dniu 1 czerwca w Budapesz- 
cie oraz w 19 miastach woje- 


M BUDAPESZT. 


-— 


wódzkich odbyły się konfe= 
rencje obrońców pokoju, w 
których wzięło udział około 7 
tys. delegatów, przybyłych z 
całych Węgier. 

M MOSKWA. — W Mos= 
kwie, Leningradzie oraz w 
stolicach wszystkich republik 
związkowych odbyła się uro= 
czysta inauguracja festiwalu 
filmów polskich. 

LONDYN. — Coraz wię- 
cej brytyjskich związków za= 
wodowych protestuje  prze= 
ciwko rządowemu programowi 
zbrojeń. Oddział Zw. Zaw. 
Robotników Przem. Budowy 
Maszyn w jednej z dzielnie 
Londynu domaga się, aby par= 
tia labourzystowska wystąpi= 
ła przeciwko ratyfikacji ukła= 
dów z Niemcami Zachodnimi, 

M NOWY JORK. — Dzien- 
nik „New York Journal and 
American“ zamieszcza kores= 
pondencję ż Rzymu, w której 
„podkreśla, że we wszystkich 
krajach Europy zachodniej 
wzrasta niezadowolenie z põ- 
lityki Stanów Zjednoczonych, 
gdyż narody europejskie zda- 
ją sobie sprawę, 


D. MIELNIKOW. „. | ta prowadzi do nowej wojny. 
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5 czerwca 1952 r. (Nr 132) 


Plan jestrealny 


Kiedy zostałem awansowa- 
ny z salowego na kierownika 
przędzalni, oddział ten nie wy- 
konywał planów. Odczuwało 
się niedostatek rąk do pracy, 
wiele do życzenia pozostawia- 
„ła dyscyplina wśród załogi. 
Jak z tego wynika, sytuacja 
nie była łatwa do opanowa- 
nia. Zdawałem sobie jednak 
sprawę, że z podobnymi trud- 
nościami boryka się znaczna 
część zakładów, a plany inu- 
szą być wykonywane. Często 
też podczas pracy i po jej z4- 
kończeniu myślałem i zasta- 
nawiałem się nad tym co i 
jak robić, aby oddział zaczął 
rytmicznie realizować swoje 
zadania. 

Dużo czytałem fachowej li- 
teratury, interesowałem się 
doświadczeniami 'innych za- 
kładów i załóg, i doszedłem do 
przekonania, iż jedynym sku- 
teczńym środkiem na pełne u- 
ruchomieńie maszyn i zlikwi- 
dowanie braku rąk do pracy 
jest wielowarsztatowość. Ale 
zorganizować ją nie jest ła- 


two, gdyż powodzenie całej 
sprawy zależne jest przede” 
wszystkim od odpowiednio 


przeprowadzonej akcji uświa- 
damiającej. 

Znaczna część pracowników 
twierdziła, iż nie jest możli- 
we obsługiwanie większej ilo- 
ści wrzecion. Pierwsze nasze 
próby w tym kierunku zakoń- 
czyły się niepowodzeniem. Ale 
to nas nie zrażało. W propa- 
gowaniu  wielowarsztatowości 
najczynniej współdziałali maj- 
strowie Wiliński i Kalert. 

Z pomocą przyszło nam kó- 


— plan trzeba wykonać 


Nie ma trudności, 
których nie można by przezwyciężyć 


ło ZMP. Najpierw zorganizo- 
wany został młodzieżowy ze- 
spół, kierowany przez prząd- 
kę Sabinę Pietrasik. Początek 
był zrobiony. Po kilku dniach 
powstał drugi zespół, złożony 
już ze starszych  prządek. 
Obecnie posiadamy cztery ze- 


społy, po 5 osób każdy, ob- 
sługujące po 1200 wrzecion 
(poprzednio jedna prządka 


pracowała na 150 do 200 wrze- 
cionach). Dalsze dwa zespoły 
znajdują się w stadium orga- 
nizacyjnym. 


Osiągnięcia, uzyskane dzię- 
ki kolektywnej pracy, otwo- 
rzyły oczy tym wszystkim, 
którzy początkowo niechęt- 
nie patrzyli na nasze po- 
sunięcia, Wzrosła produkcja, 
a wraz z nią i zarobki robot- 
nie. Prządka  Matuch, która 
początkowo nie mogła pora- 
dzić sobie 2 nowym systemem 
pracy, po tygodniu z powro- 
tem wróciła do zespołu i dzi- 
siaj nie chce słyszeć o tym, 
aby robić po staremu, 


Oddział  przędzalni angiel- 
skiej zaczął rytmicznie wyko- 
nywać plan. Pozostawała je- 
szcze do rozwiązania sprawa 
przędzalni obrączkowej, bę- 
dącej „wąskim gardłem” za- 
kładu. Jedynym wyjściem by- 
łoby uruchomienie trzeciej 
zmiany, ale nie posiadaliśmy 
wystarczającej ilości ludzi. 
I znowu pomogła nam wielo- 
warsztatowość. Prządki prze- 
szły na obsługę większej ilo- 
ści wrzecioń. Każda obsługuje 
o 100 wrzecion więcej. W ten 


me nie zwiększając załogi, 

ygospodarowaliśmy ludzi, 
e? pomocy których można 
było uruchomić trzecią zmia- 
nę. 

Rok ubiegły oraz pierwszy 
kwartał 1952 r. przekonały nas 
o pełnej realności planów i 
o tym, że mogą być one nie 
tylko wykonywane, ale i 
znacznie przekraczane. Aby 
tego dokonać, trzeba mieć oczy 
szeroko otwarte na wszystkie 
zagadnienia dotyczące produk- 
cji. Ja np. nie ograniczam się 
do 8-godzinnego dnia pracy, 
a przychodzę rano do zakładu 
zawsze wcześniej w celu skon- 
trolowania parku maszynowe- 
go i sprawdzenia czy przy 
każdej maszynie znajduje się 
dostateczna ilość niedoprzędu, 
a kiedy dyrekcja rozpoczyna 
zajęcia, mam już gotowy ra- 
port o sytuacji na swoim od= 
cinku. Ta codzienna kontrola 
pozwala mi na szybkie usu- 
wanie wszystkich  niedociąq- 
ganięć. 

Doceniam również znaczenie 
ruchu  racjonalizatorskiego i 
nowatorskiego, staram się w 
miarę swych możliwości po- 
magać przy wprowadzaniu 
nowych usprawnień. Sam też 
jestem czynnym racjonaliza- 
torem i obecnie pracuję nad 
wnioskiem, który, jeżeli tylko 
zda egzamin, przyniesie zakła- 
dowi poważne oszczędności, a 
co najważniejsze pozwoli na 
przesunięcie około 30 osób do 
innych prac. 

F. KOWALSKI 
kierownik przędzalni w ŁZPW 


Rozbudowa sieci zlewni mleka — 
najpilniejszym zadaniem zakładów mleczarskich 


Dekret o planowym skupie 
mleka chłopi naszego woje- 
wództwa przyjęli ze źrozumie- 
niem i uznaniem, stwierdzając, 
że wzźrmmoże oñ zainteresowanie 
chłopów rozwojem hodowli by- 
dła, zapewni im stałą, opłacal- 
ną cenę ża mleko w ramach 
planowego skupu, wysokie ce- 
ny za mleko, odstawione pū- 
nad plan. Wyrażali również 
pełne zadowolenie z tego, że 
dekret nakłada równomiefnie 
obowiązki na wszystkie gospo= 
darstwa chłopskie, Uuwzglę- 
dniając ich możliwości zależnie 
od rozmiaru posiadanej ziemi, 
oraz zmusza kułaków i speku= 
lantów, aby wraz z pracują- 
cym chłopstwem wywiązywa- 
li się z powinności wobec pań- 
stwa. 

W związku z realizacją po- 
stanowien dekretu przed za- 
kładam, mleczarskimi sianęły 
szczególnie poważne zadania 
w zakresie rozbudowy sieci 
zlewni mleka. W woj. łódzkim 
np. na 3.300 gromad jest czyn- 
nych ponad 1.000 zlewni, Ilość 
ta jest bardziej niż mie wystar- 
czająca, zwłaszczą - jeśli się 
weżmie pod uwagę rozmiesz- 
czenie zlewni. Bywa  bo- 
wiem i tak, że pewne gromady, 
leżą w odległości 10—12 km od 
najbliższego punktu odbioru 
mleka. Toteż palącym zada- 
niem jest rozbudowa siecj zle- 
wni i rozmieszczenie ich w ten 
sposób, aby do zlewni nie by- 
ło dalej niż 5 km. Wówczas 
umożliwi się chłopom wypeł- 
nienie ich obowiązków, 

Trzeba przy tym zwrócić u- 
wagę, że Zakłady Mleczarskie 
w Łodzi dysponują danymi 
odnośnie ilości zlewni na te- 


renie województwa, nie odpo- 


wiadającymi faktycznemu sta- 
nowi rzeczy. Tak np. w pow. 
wieluńskim istnieje zaledwie 
75 stałych i 10 ruchomych zle- 
wni, podczas gdy Zakłady Mile- 
czarskie w Łodzi w ewidencji 
swojej wykazują 
300, 


Przykład pow. wieluńskiego, 
na którego terenie znajduje 
się 37 tys. chłopów z 330 gro- 
mad i 620 wsi, zobowiązanych 
do odstawy mleka, a tylko 85 
zlewni, wskazuje na koniecz- 
ność jak najszybszego urucho- 
mienia ńowych zlewni. Prze- 
wodniczący Prezydium GRN w 
Mokrsku, pow. Wieluń, anali- 
zując przyczyny niedostawia- 
nia przeż chłopów mleka, 
stwierdził: Od czasu ogłosze- 
nia dekretu skup mleka 
zwiększył się u nas poważnie, 
Tak więc np, jeśli do 6 maja 
zlewnia w Mokrsku skupowała 
300 litrów mleka dziennie, to 
dziś nabywa 820 litrów. W 
Krzyworzekach = skupowano 
28 litrów mleka, dziś dosta- 
wianych jest około 200 litrów. 

Wydawałoby się zatem, że 
sprawa dostaw mleka w gmi- 
nie Mokrsko przedstawia się 
zadowalająco. Tak jednak nie 
jest. Gromada Kik na przy- 
kład oddalona jest od punktu 
skupu o 9 km — i mleka do- 
tychczas nie odstawia Takich 
gromad jak Kik nie brak w 
gminie Mokrsko, jak również 
w pow. wieluńskim j na tere- 
nie całego województwa Na 
zebraniu gromadzkim w Cho- 
towie chłopi uchwalili treść 
listu do GRN, w którym piszą: 
„Prosimy o zorganizowanie 
zlewni, a plany swe przekro- 
czymy w wysokim procencie”. 

Wniosek można stąd wyciąg= 


ich pońad ' 


nąć jeden: trzeba przybliżyć 
zakłady mleczarskie do gro- 
mad. Dużą rolę w tych wa- 
runkach mogą odegrać rucho- 
me punkty skupu, wyposażo- 
ne w wóz z kadzią oraz 
przyrządy, służące do mierze- 
nia kwasowości i zawartości 
tłuszczu, 


Aktywiści powinni 
dać przykład 


Zajrzyjmy dla przykładu je- 
szcze raz do gminy Mokrsko. 
Spośród 13 sołtysów mleko od- 
stawia tam zaledwie kilku, Na 
17 członków partii = 2, na 
24 radnych — 5, a z 42 człon- 
ków ZSL poważna część nie 
wykonuje planów dostaw mle- 
ka. Nie odstawiają mleka 
również pracownicy GRN. Wy- 


nika ż tego, że członkowie 
PZPR i ZSL, pracowni- 
cy GRN, zamiast przodować 


i dawać chłopom niezorgani- 
zowanym przykład swą oby- 
watelską postawą, pozostają w 
tyle, 


Przed organizacjami partyj- 
nymi na wsi i przed organiza- 
cjami masowymi staje więc 
zadanie uświadómienia swych 
członków, że dekret — to pra- 
wo, że nakłada on w równej 
mierze obowiązki na wszyst- 
kich chłopów, ale przodować 
w. przestrzeganiu jego nakazu 
winni przede wszystkim chło- 
pi — członkowie partii, orga- 
nizacji masowych oraz pra- 
cownicy aparatu władzy ludo- 
wej. Organizacje partyjne i 
masowe winny pomóc w two- 
rzeniu ruchomych i stałych 
zlewni, mobilizować chłopów 
do zbiorowych odstaw mleka, 
jako wyższej formy zespoło- 
o wypełniania obowiąz- 


Niedociągnięcia 
administracyjne 


Powiatowe zakłady mleczar- 
skie popełniły szereg błędów 
i dopdściły do powstania nie- 
dociągnięć, które w  poważ- 
nym stopniu spowodowały, że 
w woj. łódzkim na 278 tys. 
osób, zobowiązanych do od- 
staw mleka, wypełnia ten obo- 
wiązek zaledwie 12 proc, Naj- 
poważniejszym z uchybień jest 
zbyt późne doręczanie chło- 
pom zawiadomień o wysokoś- 
ci wymiaru, nieuzgadnianie z 
dostawcą terminu, w jakim 
wykona on swe zobowiązanie, 
Obecnie jest wiele krów wyso- 
kocielnych — ustalenie więc z 
producentem terminu dostawy 
stanowi najważniejsze į naj- 
pilniejsze zadanie aparatu, 
zatrudnionego przy skupie 
mleka. 

Trzeba również poińformo- 
wać dokładnie chłopów, dokąd 
mają dowozić mleko, gdyż by- 
wają wypadki, że chłopi do 
dnia dzisiejszego nie zostali o 
tym powiadomieni. Nie wolno 
również obojętnie traktować 
tego, do jakiej zlewni chłop 
ma mleko dostarczać. Chodzi 
tu przede wszystkim o groma- 
dy, położone na  krancach 
gmin, skąd nieraz jest bli- 
żej do zlewni, położonej na te- 
renie sąsiedniej gminy, W ta- 
kich wypadkach należy chło- 
pom umożliwić  dowożenie 
mleka tam, dokąd mają naj- 
bliżej. 

Przed Zarządem  Okręgo- 
wym Zakładów  Mleczarskich 
w Łodzi staje również pilńe 


" nowe 


zadanie przeszkolenia aparatu 
skupu. Dekret, mając na uwa- 
dze wzmożenie zainteresowa- 
nia chłopa ilością i jakością 
dostarczanego mleka, ustalił 
ulgi dla hodowców, dbających 
o swe bydło i uzyskujących 
wysoki procent tłuszczu w 
mleku Tak więc uczciwa oce* 
na wysokości tłuszczu i jakoś- 
ci mleka — to sprawa nie- 
zmiernie ważna, Od pracow= 
ników zlewni zależy, czy Oce- 
na będzie właściwa czy też 
nie. 


Nie ma „obiektywnych“ 
trudności 


Nie ma „obiektywnych“ 
trudności, które by tłumaczyły 
fakt, że zaledwie 12 proc. chło- 
pów w naszym województwie 
odstawia mleko. Jedynym i- 
stotnym powodem tego jest nie 
wystarczająca ilość zlewni i 
zbyt słabe zainteresowanie się 
tą sprawą organizacji partyj- 
nych i masowych na wsi. Nor- 
my na gospodarstwa sięgają 
zaledwie 30 proc. możliwości 
produkcji mleka (maksymal- 
nie) i każdy chłop może bez 
większych trudności wypełnić 
w tym zakresie swoje obo- 
wiązki, Ministerstwo Przemy- 
słu Mięsnego i Mleczarskiego 
zaplanowało w skali krajowej 
zwiększenie ilości zlewni mle- 
ka o 7 tys. Odpowiednia do 
potrzeb ilość przypada rów- 
nież na nasze województwo. 
Trzeba więc, aby Zakłady Mle- 
czarskie przy pomocy aktywu 
partyjnego i społecznego usta- 
liły, gdzie należy zorganizować 
zlewnie i przystąpiły 
jak najtychlej dó ich urucho- 
mienia. W pracy tej chętnie 
wezmą udział pracujący chło- 
pi, którzy dekret powitali z 
pełnym uznaniem, widząc w 
nim jeszcze jeden przejaw 
troski ludowego państwa © 
dobro ludności pracującej wsi 
i miast, 


JANINA BOROWKO. 


W całej Polsce rozwija 
się szeroką falą współza = 
wodnictwo przedzlotowe, 
mające przynieść państwu 
ponadplanowe metry tka- 
niñ, kilogramy przędzy, bu- 
„dynki, maszyny. Szlachet- 
na rywalizacja rozgrywa 
się o wielką nagrodę — o 
tytuł młodego budownicze- 
go Polski Ludowej. 

W Łódzkiej Fabryce Ma- 
szyn Jedwabniczych, „tak 
jak i w setkach innych za- 
kładów przemysłowych, 
wartko toczy się nurt pra- 
cy. Młodzieżowcy pilnie 
obsługują maszyny, wy- 
korzystując każdą minutę, 
która może zadecydować 0 
prawie uczestnictwa w Zlo- 
cie. Zbigniew Migowski i 
Lucjan Walenciak pracują 
na jednej tokarce metodą 
Żandarowej. Każdy z nich 
może się poszczycić znacz- 
nymi osiągnięciami w pra- 
cy zawodowej Zbigniew 
Migowski w ŁFMJ zaczął 
pracować w roku 1947. 
Przez trzy lata systematy- 
cznie podnosił stopień swe- 
go wyszkolenia zawodowe- 
go, uczęszczając do szkoły 
przemysłowej. Wiedza na- 
byta w szkole — mówi Mi- 
gowski — ułatwia mi w 
ogromnym stopniu osiąga- 
nie dobrych wyników w 
pracy. Migowski już nie- 
jednokrotnie podejmował 


Wielkie 


3 czerwca 1952 r. mija 6 lat 
od dnia śmierci Michała Kali- 
nina, wybitnego przywódcy 
partii bolszewickiej i kierow- 
nika państwa radzieckiego, 
członka Biura Politycznego 
KC WKP(b). W ciągu przeszło 
ćwierćwiecza piastował Kali- 
nin bez przerwy stanowisko 
kierownika naczelnego orga- 
nu państwa radzieckiego, 


Michał Kalinin poświęcił ca- 
łe życie walce o wyzwolenie 
mas pracujących, o szczęście 
narodu. Ten wierny uczeń i 
współbojownik wielkich ge- 
niuszów rewolucji, Lenina i 
Stalina, zaskarbił sobie gorą- 
cą miłość wszystkich ludzi 
pracy, całej postępowej ludz- 
kości. Naród radziecki czci pa- 
mięć swego wielkiego syna. 
Imieniem Kalinina nazwano w 
ZSRR miasta i wsie, fabryki, 
kołchozy i kopalnie, wyższe u- 
czelnie i szkoły. Imieniem je- 
go nazwano też dawną guber- 
nię twerską, gdzie wielki re- 
wolucjonista urodził się i spę- 
dził dzieciństwo; nosi ona dziś 
nazwę obwodu ' kalininow= 
skiego. 

Ostatnie 27 lat życia spędził 
Kalinin w Moskwie. Mieszkał 
i pracował na Kremlu. Nieda- 
leko Pałacu Kremlowskiego 
mieści się sala przyjęć prze= 
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. W sali tej 
Michał Kalinin przyjmował 
interesantów — ludzi pracy, 
Tuż obok przy ulicy Mocho- 
wej wznosi się jednopiętrowy 
dom, w którym urządzono 
Muzeum Kalinina, Zwiedzają 
je codziennie robotnicy, koł- 
choźnicy, urzędnicy, studen- 
ci, aby zapoznać się bliżej z 
życiem i działalnością wiel- 
kiego bolszewika, 


Urodzony w 1875 r. w bied- 
nej rodzinie chłopskiej, Kalia 
nin jako 14-letni chłopak zmu- 
szońy jest przerwać naukę w 
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(W 6 rocznicę śmierci Michała Kalinina) 


szkole i szukać pracy u ob- 
szarnika. Kalinin staje się sa- 
moukiem. Chciwie wchłania 
w siebie bogactwo idei, za- 
wartych w rosyjskiej  litera- 
turze klasycznej. Pod wpły= 
wem tych idei w sercu jego 


interesowań. Studiuje on z 
zapałem utwory Czernyszew= 
skiego, Bielińskiego, Dobrolu- 
bowa, Pisarewa, „Manifest 
Komunistyczny“, „Kapitał" 


Marksa, „Co to są przyjaciele 
ludu i jak oni walczą przeciw 


najżywszy udział w tworzeniu 
f umacnianiu wielkiej partii 
Lenina - Stalina, toczył nie- 
przejednaną walkę przeciwko 
wszelkim przejawom oportu- 
nizmu w ruchu robotniczym. 
Rewolucja lutówa 1917 roku 


Stalin, Woroszyłow i Kalinin na XVI Zjeździe WKP(b) w 1930 r. 


rośnie miłość do ojczyzny 1 
narodu, nienawiść do ciemięz- 


ców. 
Po osiągnięciu pełnoletności 


Kalinin rozpoczyna pracę w 
jednej z fabryk petersbur= 
skich. Jest to okres, kiedy 
wśród petersburskiego prole- 
tariatu rozpoczyna działalność 
rewolucyjną młody Lenin, któ= 
ry w roku 1895 łączy mark- 
sistowskie kółka robotnicze 
stolicy Rosji w „Związek Wal- 
ki o Wyzwolenie Klasy Robot- 
niczej”. 

W atmosferze narastającego 
ruchu robotniczego kształtuje 
się proletariacki hart Kalini- 
na, rozszerza się krąg jego za- 


Nowoczesna wykończalnia powstaje w Ozorkowie 


ee 


"ramach. rozbudowy Ozorkowskten zakiacow rrzemy= 
słu Bawełnianego, powstaje jedna z najnowocześniej- 


szych 


w Polsce wykończalni 


tkanin bawełnianych. 


Urządzeń do wykończalni, która będzie uruchomiona je- 
szcze w ciągu bieżącego roku, dostarcza niemal całko= 


wicie NRD W chwili obecnej prowadzone 
montażowe i instalacyjne. Roboty 
wadza brygada Józefa Czupryniaka, 


są. prace 
montażowe przepro= 
wykonująca 193 


proc. normy. 
| Na ZDJĘCIU: brygada Czupryniaka montuje gładziarki. 


zobowiązania i zawsze je 
wykonywał chlubnie, Dla 
uczczenia 60 rocznicy uro= 
dzin towarzysza Bieruta 1 
święta 1 Maja postanowił 
zmniejszyć ilość nadliczbo- 
wych godzin i zlikwido- 
wać braki. Uzyskał wtedy 
124 procent wykonania ba- 
zy. Na wieść o Zlocie po- 
stanowił zaciągnąć trzy- 
dniowe warty pokoju i wy- 
rabiać w ciągu ich trwa= 
nia po 120 proc. Oprócz 
tego podjął zobowiązanie 
zlikwidowania do minimum 
braków, — „Chciałbym baf- 
dzo pojechać na Zlot; gdyż 
uważam, że będzie to nie 
tylko wyróżnienie za do- 
tychczasową pracę, ale mo- 
żliwość zdobycia jeszcze 
większej wiedzy fachowej, 
przez wymianę doświadczeń 
z  przodownikami całej 
Polski* — mówi tow. Mi- 
gowski. 

W ŁFMJ pracują nie tyl- 
ko mężczyźni Widać rów- 
nież pochylone nad tokar- 
kami. szlifierkami i wier- 
tarkami głowy dziewcząt. 

Bronka Jankowska ma 
dopiero 18 lat W ubiegłym 
roku ukończyła Państwo- 
wa Szkołę Przysposobienia 
Przemysłowego, do której 
przybyła z rodziny mało- 
rolnego chłopa. Tu, w fa- 
bryce maszyn, pracuje na 
wiertarce. Obsługuje je- 


CAF — fot. Kondracki 


—— 


Młodzież Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwabniczych 
| ubiega się o udział w Zlocie 


den z najtrudniejszych od- 
cinków, a mimo to uzysku- 
je około 130 procent nor- 
my. Jest radosna i wesoło 
uśmiechnięta; na Zlot chce 
pojechać ze 140 proc. wy= 
konaniem bazy. Bronka jest 
aktywistką ZMP. 

W Domu Młodego Robot- 
nika na Stokach mieszka 
Zofia Rozwadowska. Przy- 
wędrowała ona do Państw. 
Szkoły Przysp. Przemysł. 
aż z Kieleckiego, gdzie ro- 
dzina jej posiada 4 ha go- 
spodarstwo. „Jest nas w do- 
mu ośmioro rodzeństwa — 
opowiada Rozwadowska. — 
Przed wojną nie mielibyś- 
my żadnych warunków do 
twórczej, radosnej pracy, 
Wyszkolenie fachowe, któ- 
re uzyskałam, zawdzięczam 


Polsce Ludowej. Dlatego 
staram się pracować jak 
najlepiej by móc choć w 


części odwdzięczyć się pań- 
stwu, które taką opieką 0- 
tacza młodzież. Osiągam 
109 procent normy Pragnę 
wziąć udział w Zlocie, jak 
każdy z nas. i dlatego po= 
statam się wzmóc wysiłki, 
abym miała w nim prawo 
uczesthiczyc Tak myśli i 
mówi młodzież polska, a 
jej największą troską jest 
praca nad zbudowaniem 
Polski socjalistycznej. 
R. W. 


sócjaldemokratom" Lenina. 
Młody robotnik staje się wy- 
kształconym marksistą. 


Młodego rewólucjonistę nie- 
jednokrotnie aresztowano, zsy- 
łano najpierw do Tyflisu, po- 
tem do Rewla (obecnie Tal- 
lin), wreszcie odstawióno eta- 
pem na dalekie zesłanie. 21 ra- 
zy rząd carski zastosował re- 
presje wobec żarliwego bol- 
szewika. Jednakże żadne prze- 
śladowania nie zdołały złamać 
jego rewolucyjnego ducha. 
Kalinin walczy niezmordowa- 
nie przeciwko absolutyżmowi 
carskiemu, zespalając i orga- 
nizując robotników. 

Od pierwszej chwili swej 
działalności rewolucyjnej, Ka- 
linin szedł drogą leninowską 
i na drodze tej wytrwał do 
końca. Michał Kalinin brał 


zastaje Kalinina w Piotro- 
grodzie. Liczne dokumenty 
mówią o energicznej działal- 
ności, jaką rozwinął Kalinin 
pod kierownictwem Lenina i 
Stalina w okresie przygotowań 
do Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej. 

Pó zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej masy pracu- 
jące Piotrogrodu wybierają 
Kalinina na prezydenta mia- 
sta. Na tym stanowisku po raz 
pierwszy zabłysnął wspaniały 
talent Kalinina jako męża 
stanu, 


W marcu 1919 r., po śmierci 
Swierdłowa, Lenin wysunął 
kandydaturę Kalinina na sta- 
nowisko przewodniczącego 
Ogólnorosyjskiego Centralne- 
go Komitetu Wykonawczego 
Rad (WCIK). Przy tej sposob- 


STR. 8 


życie w służbie narodu 


ności Lenin podkreślał, że Ka- 
linin łączy w sobie najlepsze 
cechy charakteru rosyjskiego 
robotnika i rosyjskiego chło= 
pa. Wyjątki z tego przemó- 
wienia oraz późniejsze wypo- 
wiedzi Lenina, zawierające 
wysoką ocenę pracy Kalinina, 
wyryte są na marmurowych 


tablicach, zdobiących ściany 
Muzeum. 
Kalinin rozwijał  niezmor- 


dowanie olbrzymią działalność 
państwową i partyjną. W o- 
kresie wojny domowej i inter- 
wenńcji oraz w latach później- 
szych objechał cały kraj, od- 
wiedził każdy niemal jego 
zakątek, mobilizując ludzi ra= 
dzieckich do walki z wrogami 
młodej republiki radzieckiej, 
do budowy socjalizmu. 

W r. 1922 Kalinin podpisuje 
historyczną deklarację ò 
utworzeniu Związku  Socjali- 
stycznych Republik  Radziec- 
kich. Obok podpisu Kalinina, 
figurują podpisy Stalina, Mo- 
łotowa, Ordżonikidze, Kirówa, 
Frunze. 

W r. 1926 Kalinin wygłasza 
na terenie wielkich fabryk le- 
ningradzkich przemówienia, 
demaskujące wrogą, antypar- 
tyjną działalność opozycji zi- 
nowiewowskiej. 

W okresie Wielkiej Wojny 
Naro wej ten wspaniały dzia- 
łacz 1 _wolucyjny, zarówno na 
pierwszej linii frontu, jak i na 
głębokim zapleczu zagrzewał 
ludzi radzieckich do nieugię- 
tej walki z wrogiem. 

Michał Kalinin był nie- 
ugiętym bojownikiem o pokój, 
przyjaźń i współpracę między 
narodami. W swej wielostron= 
nej działalności szczególną ü= 
wagę poświęcał on młodzieży. 
Dzieła Kalinina o wychowaniu 
młodzieży ujmują wnikliwie 1 
głęboko kwestię moralnego, 
fizycznego i zawodowego wy- 
chowania młodzieży. 

Naród radziecki darzył Mi= 
chała Kalinina gorącym uczu- 
ciem i zachowuje na zawsze 
w sercu pamięć o wielkim re- 


wolucjoniście. 


A. BŁATIN 


Skręcarki z ZPW im. A. Struga 
obsługują po 300 wrzecion 


Konieczność walki o wzmo- 
żenie wydajności pracy i peł- 
ną realizację zadań pierwsze- 
go półrocza trzeciego roku 
Sześciolatki została dobrze 
zrozumiana przez kierownic= 
two i załogę ZPW im. Struga. 
Podczas kiedy w całym prze- 
myśle wełnianym w oddzia- 
łach skręcalni jedna skręcar- 
ka obsługuje średnio 100 
wrzecion, w Zakładach im, 
Struga ilość ta jest o 50 proc. 
wyższa. Jednak w związku z 
pocienieniem przędzy i niepeł- 
nym stanem zatrudnienia w 
oddziale skręcalni, załoga na- 
potykała na poważne trudno- 
ści w pełnej realizacji posta- 
wionych przed nią żadań pro- 
dukcyjnych. Skręcalnia stano- 
wiła „wąskie gardło" zakła- 
dów. 

W związku z tym w coraz 
ostrzejszej formie występowa- 
ło zagadnienie zreorganizowa= 
nia pracy w oddziale. Spra- 
wą tą szczególnie  intere- 
sowała się organizacja par- 
tyjna i kierownictwo tech- 
niczne, wzięła ją sobie rów= 
nież do serca cała załoga. 


Z inicjatywą. przejścia na 
obsługę 300 wrzecion wystąpił 
sekretarz podstawowej orga- 
nizacji partyjnej, tow. Ignacy 
Gawryszak, który wspólnie z 
kierownikiem tkalni tow. 
S$zulcem dokładnie przeanali- 
zował możliwości zwiększenia 
wielowarsztatowości w od- 
dziale skręcalni. Okazało się, 
iż jest zupełnie osiągalne ob- 
sługiwanie przez jedną robot- 
nicę 300 wrzecion (150 na 
przędzę czesankową, oraz 150 
na przędzę zgrzebną). 


Jako pierwsza postanowiła 
przejść na dwie strony skrę- 
carka Kazimiera Benedyczak, 
wyrabiająca dotychczas około 
130 proc. bazy. Wprawdzie 
kilka mniej uświadomionych 
pracownie usiłowało ją odcią- 
gńąć od tego zamiaru, twier- 
dząc, iż przy takim systemie 
„Nie starczy pracy dla wszyst- 
kich“, ale Benedyczak prze- 
konała je, że powinny ra- 
czej iść jej śladami, a przez 
to znacznie zwiększą swoje 
zarobki, 

— Przed wojną długo pozo- 
stawałam bez pracy — opo-= 
wiada Kazimiera Benedyczak. 
— |] dlatego też bardzo cenię 
prawo do pracy, dane nam 
przez władzę ludową. Uwa- 
żam za swój obowiązek doło- 
żyć wszelkich starań, aby 
zwiększać wydajność mej pra= 
cy, a przez to przyczynić 
się dö wykonania Planu 6=let- 
niego i zapewnienia szczęśli- 
wej przyszłości mym  dzie- 
ciom, których mam czworo. 
Każda 2 nas. która posiada 


dostateczne kwalifikacje za- 
wodowe, może obsługiwać bez 
trudu 300 wrzecion. 

Za przykładem Benedyczak 
poszły skręcarki Janina Cie- 
chańska i Maria Błaszczyk. 
Ciechańska już od 28 lat pra- 
cujè wswoim zawodzie, a od 
lat 4 zatrudniona jest w ZPW 
im. Struga. Uzyskuje 125 proc. 
wykonania bazy. Ciechańska 
uśmiecha się i mówi: — Dla 
chcącego nie ma nic trudnego 
a więc i obsługiwanie 300 
wrzecion nie stanowi wielkiej 
sztuki. Trzeba tylko mieć chęć 
do pracy. 

Tego samego zdania jest 
również Maria Błaszczyk. 

Zwiększenie o 100 proc. ilo- 
ści obsługiwanych  wrzecion, 
przez skręcarki z ZPW im, 


Po II Łódzkiej Konferencji ZMP 


Struga stanowi innowację w 
przemyśle wełnianym, uzyska= 
ną bez żadnych specjalnych u= 
lepszeń. Zastosowano jedynie 
4 rzędy drabinek z krzyżów= 
kami, co przyśpiesza obciąga= 
nie. Tak znaczne zwiększenie 
wielowarsztatowości w  od- 
dziale skręcalni przyczyni się 
do likwidacji „wąskiego gar= 
dła", jakim był oddział przy- 
gotowawczy, będzie miało 
nie mały wpływ na zwiększe- 
nie produkcji i pełną realiza= 
cję planów w całych zakła- 
dach. 

Czyn skręcarek z ZPW im, 
Struga jest godny naśladowa= 
nia i w innych zakładach 
przemysłu wełnianego. 


J. SZCZYGIELSKI 


Szkolenie ideologiczne pomaga 
w walce o plan 


Kiedy na początku roku or- 
ganizowaliśmy w naszych za- 
kładach taśmy młodzieżowe, 
pracowały one zupełnie ina- 
czej niż dziś. Dziewczęta nie 
rozumiały ciążących na nich 
obowiązków, panował tam ba- 
łagan, chaos, plany nie były 
wykonywane. Zarząd zakłado- 
wy ZMP postanowił zmienić 
ten stan rzeczy. W tym celu 
odbywaliśmy częste zebrania 
z młodzieżą, piętnując tych, 
którzy zaniedbywali się. w 
swej pracy i wyróżniając 
dziewczęta, właściwie wypeł- 
niające swoje obowiązki. 

Postanowiliśmy włączyć mło= 
dzież pracującą na taśmach do 
zespołów szkolenia ideologicz= 
nego ZMP. Dało to bardzo 
pomyślne wyniki. Wzrosła 
świadomość młodych robotnic. 
Przyczyniło się to w poważ- 
nym stopniu do zwiększenia 
wydajności pracy. Obecnie ta- 
śmy młodzieżowe zajęły pier- 
wsze miejsce w zakładowym 
współzawodnictwie pracy. 
Zwycięsko zostały zrealizowa= 
ne zobowiązania, podjęte z o- 
kazji urodzin towarzysza Bie- 
ruta. Dziś taśmy młodzieżo= 
we wykonują przeciętnie 190 
procent bazy, a jedna z nich 
osiągnęła 216 proc. Ambicją 
naszych taśm młodzieżowych 
jest zdobyć prawo uczestnicze- 
nia w Zlocie Młodych Przo- 
downików. Czyn Zlotowy, któ- 
ry ogarnia coraz szersze rze- 
sze młodzieży naszych zakła- 
dów, przysporzy wiele dodat- 
kowej produkcji W walce o 
plany produkcyjne, we współ- 
zawodnictwie zlotowym przo- 
dują ZMP-owcy Koło Związ= 
ku Młodzieży Polskiei na te- 


renie naszych zakładów zna+ 
cznie polepszyło styl swej pra= 
cy. Analizuje codzienne wy- 
konanie planów i pomaga mło= 
dym robotnikom w pokonywa= 
niu trudności, występujących 
w ich pracy. Dzięki istnieniu 
zespołów szkolenia ideologicz- 
nego wyrósł u nas poważny 
aktyw ZMP = owski, który 
swym entuzjazmem porywa 
resztę młodzieży do wytężonej 
walki o systematyczne wyko- 
nywanie zadań produkcyjnych. 
Poważne osiągnięcia wycho= 
wawcze zawdzięczamy  rów= 
nież dobrej pracy koła spor= 
towego, którego działalnością 
żywo interesuje się zarząd 
zakładowy ZMP, 

Istnieje jednak u nas jesz- 
cze wiele braków. Organiza= 
cja nasza nie powiększa swych 
szeregów o najlepszą młodzież 
przodującą w produkcji. Jed- 
ną z przyczyn tego stanu rze- 
czy jest zbyt słaba praca mło= 
dych agitatorów, którzy nie 
docierają jeszcze do wszyst = 
kich młodych ludzi na terenie 
zakładów. 

Aby ulepszyć naszą pracę 
i pomnożyć osiągnięcia musi- 
my zwiększyć zainteresowanie 
życiem codziennym młodzieży 
niezorganizowanej.  Przycią= 
gać ją do zajęć świetlicowych, 
do szkolenia ideologicznego, 
do pracy w kole sportowym. 
Musimy również wzmocnić 
pracę nad ideologicznym wy< 
chowaniem aktywu ZMP=ow= 
skiego, aby móc przekazać w 
szeregi naszej partii najlep- 
szych członków organizacji 
ZMP-owskiej, 
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Jutro 2-godzinny wyścig parami 
z udziałem czołowych torowców Polski 


W dniu jutrzejszym na to- 
rze w Parku Helenowskim zo- 
stanie rozegrany  2-godzinny 
wyścig amerykański parami, z 
8 finiszami, co 15 minut. 

Udział w zawodach zapo- 
wiedzieli najlepsi kolarze 
łódzcy i zamiejscowi. 

W jednej z par ujrzymy re- 
kordzistę świata w jeździe 12- 
godzinnej, Teofila  Sałygę, 
wraz z rokującym duże na- 
dzieje Ulikiem. W wyścigu 
tym będzie startować również 
uczestnik V Wyścigu Pokoju, 


Wojewódzkie szosowe 
mistrzostwa kolarskie 


WARSZAWA. — W rozegranych 
w Mińsku szosowych  mistrzo- 
siwach warszawskich woj. war- 
szawskiego uzyskano następujące 
wyniki: 100 km (klasa I i 1) — 1) 
kKiólak (CWKS) 2:55,30, 2) Wrze- 
siński (Kolejarz) 2:56,10, 3) Kla- 
b.ński (Gwardia) 2:56,56, 4) Mali- 
nowski (CWKS) 3:03,15, 5) Łasak 
(Gwardia) 3:03,15, 6) Jarząbek 
(Gwardia) 3:04,00. Startowało 48 za- 
wodników. Na starcię zabrakło 
Wojcika i Hadasika. 

* * . 


KATOWICE. —W mistrzostwach 
szosowych woj. katowickiego zwy- 
: 100 km — Pera (uwardia) 

2) Sztandke (Gwardia) 
2.55,17, 3) Nowoczek (Unia) 2:57,03, 
4, Kuś (Gornik), 6) Chwiendacz 
(Górnik), 50 km — Jarosz (Unia) 
1:24,54 przed Czarneckim (Górnik). 

* * 
« 

KRAKÓW, — W Krakowie na 
dystansie 100 km zwyciężył Wan- 
Qur (Włókniarz) 2:54,55 przed Me- 
l4 (OWKS) i Wiśniewskim (Włók- 
niarz). 

G * 

POZNAŃ. — W Poznaniu niespo- 
dzięwane zwycięstwo na dystansie 
106 km odniósł Kuciński (Gwar- 
dia) — 2:49,17 przed Bartkowia- 
kiem (Unia) 2:50,42, 

LRPO E 

WROCŁAW. — We Wrocławiu 
pierwsze miejsce w wyścigu na 
100 km zdobył Jamroz (Gwardia) 
e 2:54,54, 

* s 

KIELCE. — W Kielcach pierw- 
sze miejsce na 100 km zajął Cwil 
(Spójnia) 3:23,56, a na 50 km — 
Polok (Stal) 1:33,10, 


Pracownicy 
Wytwórni 
Filmów Fabularnych 
grają w siatkówkę 


Koło sportowe „Ogniwo 8 w 
Wytwórm Filmów Fabularnych 
zorganizowało dla swoich pracow- 
nikow turniej siatkówki, W tur- 
nieju biorą udział 23 drużyny, re- 
prezentujące poszczególne komór- 
ki organizacyjne Wytwórni. Dru- 
żyny podzielono na 3 grupy, w 
ktorych grają one  sysiemem 
punktowym (każda z kazdą), Do 
finału wchodzą po 3 druzyny z 
każdej grupy. Do finału zakwali- 
fikowały się: 


Z grupy 1: „Zaopatrzenie“, 


,Produkcja'', „,Transport*, 

Z grupy II: „Dyrekcja 1", „Te- 
chniczny ', „Obróbka taśmy", 

Z grupy Ill: „,,Dźwięk'*, ,,Bu- 
dowlani I** i „„Oświetleniowy'. 


Czwarte drużyny z poszczegól- 
nych grup walczyć będą między 
sobą o prawo uczestnictwa w fi- 
nale jako 10 drużyna. 

Na czoło zespołów wysuwa się 
„Dyrekcja 1", Niewiele ustępuje 
mu ,„Dźwięk*, 

Dla zwycięskich zespołów nagro- 
dy ufundowały: rada zakładowa, 
rada koła sportowego oraz dyrek- 
cja. Na marginesie warto zazna- 
czyć, że dzięki turniejowi koło 
sportowe w Wytwórni Filmów 
Fabularnych powiększyło liczbę 
członków o 80 osób, 


Klabiński, Klabiński jechać 
będzie z Łasakiem z „Gwar- 
dii“ warszawskiej. 

W trzeciej parze pojadą: — 
mistrz Spartakiady — Janicki 
z Grucmanem z Wrocławia. 
Oprócz nich spośród kolarzy 
zamiejscowych startować bę- 
dą następujące pary: 

Wandor Wiśniewski 
( Włókniarz“ Kraków) 

Musiał — Trytek („Włók- 
niarz* Kraków) 

Nowoczęk — Wyglenda („U- 
nia“ Chorzów) 

Drążkowski 
(GWKS Szczecin) 

Z kolarzy łódzkich na star- 
cie zobaczymy: mistrza Łodzi 
na krótkich dystansach Beka 


w parze z Boruczem. Kombi- | 


nowaną parę „Włókniarz“ 
„Gwardia“ Gabrycha z Liśkie- 
wiczem, oraz parę Świercz — 
Szczęśniak. 

Tych dziesięć par pojedzie 
na pewno. Oprócz nich spo- 


Usportowiony dyrektor 


Łódzcy sportowcy często uskar- 
żali się 1 uskarżają na nieprzy- 
chylne, WADE obojętne usto- 
sunkowanie się wielu dyrekcji, a 
zwłaszcza dyrektorów naszych za- 
kładów przemysłowych do zagad- 
nień kultury fizycznej i sportu. 


Mamy jeszcze wielu takich dy- 
rektorów, którzy nie doceniają 
znaczenia wychowania fizycznego 
i sportu, ale mamy też i innych, 
którzy sami je propagują wśród 
swych pracowników, 


Do takich należy naczelny dy- 
rektor ZPW im. Gwardii Ludowej, 
tow. Rybarczyk. Ufundował on 
puchar przechodni dla najlepszej 
ZY, piłkarskiej swych zakła- 
dów. 


Pierwszy mecz o ten puchar ro- 
zegrany zostanie w dniu 14 czerw- 
ca pomiędzy pracownikami umy- 
ROOM a fizycznymi tych zakła- 

w. 


Mistrz Polski w jeździe 
na żużlu 


Szwendrowski, student Po- 


litechniki Łódzkiej, mistrz 
Polski na żużlu, w wyści- 
gach niedzielnych jeszcze 
raz udowodnił swą wyso- 
ką klasę i doskonałą tech- 
nikę jazdy żużlowej. 
Szwendrowski zdobył za- 
szczytny tytuł mistrza Pol- 
ski zaledwie po roku tre- 
ningu. 


dziewać się należy jeszcze 
jednej pary z warszawskiej 
„Gwardii“, a mianowicie Kró- 
laka i Jarząbka, najmłodsze- 
go zawodnika drużyny  pol-. 
skiej w V Wyścigu Pokoju. 

Zawody będą przeglądem i 
sprawdzianem formy zawod- 
ników łódzkich na tle kolarzy 
Warszawy, Krakowa, Szczeci- 
na i Wrocławia. 

Zawody rozpoczną się o go- 
dzinie 17.30. Przedsprzedaż bi- 
letów prowadzi PTTK przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 70. 

Ceny biletów łącznie z do- 
płatą na fundusz olimpijski 
wynoszą: trybuny 9 zł., wej- 
ściowe 5 zł., i uczniowskie 3. 


O tytuł najlepszego 
strzelca Łodzi 


8 czerwca br, zostaną rozegra- 
ne na strzelnicy garnizonowej w 
Łodzi zawody strzeleckie o tytuł 
najlepszego strzelca naszego mia- 
sta. Zawody odbędą się w trzech 
konkurencjach, a mianowicie: z 
wiatrówki, KBKS w postawie sto- 
jacej klęczącej i leżącej z odleg- 
łości 50 m oraz z odległości 100 m. 


Treningi lekkoałletów 
„Ogniwa“ 


Sekcja lekkoatletyczna Koła 
Sportowego „Ogniwo“ przy MPK 
podaje do wiadomości, że trenine 
gi sekcji odbywają się we wtor- 
ki i piątki, o godz. 17 w Parku 
Ludowym na boisku własnym, 
pod kierunkiem trenera Nowaka 
Henryka |i instruktora Pawłow- 


skiego Tadeusza, 


— No!.. „Bernaut pobiegnie dla Francji!“ — widziałeś na 
tramwajach. Szykują bohatera narodowego. W to idzie ma- 


sa forsy i Bernaut nie może p 
szym stylu — zobaczysz! On 
czajny śmiertelnik nie da m 


rzegrać. Jakaś granda w więk- 
jest tak obstawiony, że zwy- 
u rady. Ale niech tam! Naj- 


wyżej! Będę trzeci albo czwarty. 
— Pierwszy, pierwszy masz być albo drugi po Zatopku. 
Zaczęli się rozglądać po sąsiednich stolikach. Było dość 


przejrzyście. 


Mazurek stwierdził, że paryżanki są bardzo 


zabawne — z jaką powagą wykonują najdrobniejsze czyn- 


ności, choćby wyjmując chus 


teczkę z torebki; i mówią do 


swych przyjaciół i przyjaciółek tak, jakby ich los zależał 
od tego głupstewka, które podają z mądrym, smutnym uśmie- 
chem. A to na pewno bzdura, tylko przekonać się trudno, 


bo w obcym języku. 


Od jednego z dalszych stolików podniosła się urodziwa 


kobieta w hełmie złotych włosów, 


powyginanych dziwnie, 


jak blacha. Mazurek zastanowił się chwilę, czy to nie ka- 
pelusz, ale kiedy przedefilowała przed nim do budki tele- 


fonicznej w głębi lókalu, przekonał się, że nie, 
również leżał na niej jak pancerz. 
mochodu i książeczki czekowej. 


Kostium 
Joanna d'Arc z ery sa- 
Ale ładna kobieta. Jej 


partner został przy stoliku, odwrócony do nich plecami, z 


wiała z siedzącym mężczyzną. 


obrócił ją w prawo i zawołał: 
To był Charles Bernaut. W 
przyjemnie. 


ciemną głową schowaną trochę 
w kołnierzu. Po chwili blon- 
dynka wróciła od telefonu. 
Żeby przejść między krzesła- 
mi, musiała unieść się cokol- 
wiek i przytrzymać rękoma o- 
parcia czyjegoś krzesła. Prze- 
prosiła. Jaki łatwy i otwarty 
uśmiech umiała przywołać z 
byle powodu. Mazurek nie 
spuszczał z niej oka. Stanęła 
przy swoim stoliku i rozma- 
On podniósł głowę. Potem 
— Garcon! 
Mazurku serce zadrgało nie- 


IV 
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Charles większość dnia spędził z panną Adison. Kolejna 
przebaczał jej wszystkie podstępy i kruczki i połknął już 
nawet haczyk wuja Curwooda. Sposobność dokonania swo- 
bodnego wyboru bardzo korzystnie wpłynęła na jego morale. 
Czuł się jeszcze mistrzem Francji na długie dystanse 
i już aktorem filmowym; parę dni chodził jak w różo- 
wym tumanie. Calinet sprzyjał planom Colette, przynaj- 


mniej w części. Towarzystwo 
wszech miar pożądane. — Mój 


kobiety było dla Bernauta ze 
Charles jest nerwowy i mięk- 


ki — utrzymywał. — Odwrócenie uwagi od biegów zrobi 


mu dobrze. 
telu“ — dodawał w duchu i d 
jomości nie odstępował ich a 


„Byle się nie zalał i nie wstąpił z nią do ho- 


latego w pierwszym dniu zna- 
ni na krok, Ten sam zamiar 


powziął Curwood. Nie dowierzał zręczności panny Adison 
i chciał swoją osobą podkreślić powagę propozycji prezesa 


Biedermanna, 
zgodnie do przekonania, że są 
reprezentowała interesy 


obydwu stron. 


Ale już drugiego dnia obaj panowie doszli 


Colette doskonale 
Bernaut musi 


zbyteczni. 


zwyciężyć, a do tego potrzebna jest dobra kondycja, i mu- 


si zostać aktorem filmowym 


, w co najłatwiej uwierzyć 


patrząc w premiowane usta Colette, ale bez świadków. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


” GŁOS ROBOTNICZY " 


t 
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Złom metali kolorowych 
- ważnym surowcem dla przemysłu 


Trwająca obecnie do 
końca czerwca — wielka ak- 
cja ujawnienia i zbiórki me- 
tali nieżelaznych ma na celu 
wykorzystanie tych bogatych 
„złóż surowcowych“, postawie- 
nie ich do dyspozycji gospo- 
darki narodowej, wprzęgnię- 
cie ich w służbę Planu 6-let- 
niego. 

Metale kolorowe bowiem to 
surowiec bardzo cenny, które- 
go brak daje się odczuwać na 
rynkach światowych, to suro- 
wiec niezbędny dla naszego 
rozwijającego się przemysłu. 

Produkcja przemysłu elek- 
trotechnicznego np. w ogóle 
jest nie do pomyślenia bez 
metali kolorowych. Podobnie 
przemysłu lotniczego, teletech- 
nicznego i innych. Trudno so- 
bie również wyobrazić bez do- 


mieszek metali kolorowych 
produkcję specjalnych, wyso- 
kojakościowych gatunków sta- 
li, a więc z kolei narzędzi 
chirurgicznych, silników, wie- 
lu rodzajów narzędzi i ma- 
szyn. 

Powszechne używanie alu- 
minium i cynku, cyny i mie- 
dzi, rtęci i berylu czy srebra 
oraz ich stopów nie idzie w 
parze ze zbyt częstym wystę- 
powaniem tych rud w przyro- 
dzie. Przeciwnie. Rudy metali 
kolorowych należą do bardzo 
rzadkich i stąd ich szczególna 
atrakcyjność i wysoką cena, 

Jeśli jeszcze dodamy, że nie 
posiadamy wszystkich potrzeb- 
nych nam rud w kraju, że 
kopalnictwo rud nieżelaznych 
istniejące w Polsce przed- 
wrześniowej postawione było 


Sprzedaż odzieży na raty 
przedłużona do końca czerwca br. 


Sprzedaż odzieży na raty 
cieszy się wśród ludzi pracy 
naszego miasta wielkim powo- 
dzeniem, W okresie ostatnich 
2 miesięcy ze sprzedaży ratal- 
nej w samym tylko MHD sko- 
rzystało około 5.000 osób. 

Największym popytem cie- 
szyły się ubrania męskie, któ- 


rych sprzedano ponad 4.000. 
Duże powodzenie miała rów- 
nież garderoba damska. 

Jak informuje nas Centrala 
Odzieżowa w Łodzi, za zgodą 
Ministerstwa Handlu We- 
wnętrznego sprzedaż odzieży 
na raty przedłużona zostaje do 
końca czerwca br, 


Zmiana tras linii tramwajowych 


W związku z robotami ziem- 
nymi, na ul, Kilińskiego nastą- 


pi pewna zmiana przebiegu 
pociągów kilku linij tramwa- 
jowych. 


Pociągi linii nr. 1 przebiegać 
będą: z Chojen, ul. Dąbrow- 
skiego, Kilińskiego, Przejazd, 
Piotrkowską, Narutowicza, Ki- 
lińskiego, Woj. Połskiego, Stry- 
kowską. 

Pociągi linii nr. 4: z II Za- 
jezdni, Kilińskiego, Przejazd, 
Piotrkowską, PL Wolności i 
dalej normalną trasą. 

Pociągi linii nr. 5: z Chojen 
przez Pl. Niepodległości, Przy- 
byszewskiego, Kilińskiego, 


Przejazd, Piotrkowską, Pl. 
Wolności į dalej normalną tra- 


są. 

Pociągi linii nr. 12: z dworca- 
Kaliskiego, Kopernika, And- 
rzeja, Piotrkowską, Narutowi- 
cza do Armii Ludowej i z po- 
wrotem. 

Pociągi linii 16: od Kolei 
Obwodowej przez Pl. Niepod- 
ległości, Przybyszewskiego, Ki- 
lińskiego, Przejazd, Piotrkow- 
ską, Pl. Wolności i dalej nor= 
malną trasą. 

Pociągi linii nr. 22: Stoki, 


Nowotki, Sterlinga, Naruto- 
wicza, Piotrkowską do Pl. 
Niepodległości, 


Anłylopa-suhak i 2 pary wielbłądów 
przybyły do Łodzi ze Związku Radzieckiego 


W ubiegłą niedzielę ulicami 
naszego miasta w kierunku 
Ogrodu Zoologicznego masze- 
rowała niezwykła karawana: 
dwie pary jednogarbnych wiel- 
błądów oraz antylopa-suhak. 
Ta ostatnia — nieoswojona z 
miastem musiała jechać w 
klatce na rolwadze, 

Za tą niezwykłą karawaną 
spieszyły do ZOO tłumy do- 
rosłych i dzieci, d 

Wielbłądy į suhaka otrzyma- 


IX tom Wielkiej 
Encyklopedii 
Radzieckiej 


W księgarniach 
Książki“ 


„Domu 
ukazał się IX tom 
Wielkiej Encyklopedii Ra- 
dzieckiej. W najbliższych 
dniach spodziewane jest na- 
dejście tomu VIII. Obydwa to- 
my otrzymają przede wszyst- 
kim prenumeratorzy, a pozo- 
stała ilość przeznaczona jest 
do wolnej sprzedaży. 


Doświadczenia przodujących majstrów 


Gdy obserwuję sposób reali- 
zowania planu przez poszcze- 
gólnych majstrów zastanawia 
mnie, dlaczego jedni wykonu- 
ją plany, a inni tego nie osią- 
gają, pracując w takich sa- 
mych warunkach i przy ta- 
kich samych krosnach. Po- 
stanowiłem więc zasięgnąć 
nieco informacji u przodują- 
cych majstrów, 

Ob, Zenon Stępień z oddzia- 
łu „C* ZPW im, Bardowskie- 
go posiada w swej partii 40 
krosien, tzw. angielskich. Plan 
w kwietniu zrealizował w 
118,1 proc. a w maju w 114,2 
proc. 

„Do wykonania planów trze- 
ba przygotować się od „fun- 
damentów", tzn. dokładnie 
przestudiować cykl produk- 
cyjny — powiada on — kon- 
serwację maszyn przeprowa- 
dzać nie powierzchownie, ale 
gruntownie jej doglądać. No, 
a najważniejsze, to mieć za- 


ufanie u ludzi“, 


Zwróciłem się z kolei do ob. 
Kaczmarka z Oddziału „A“. 


W związku z zagrożeniem 
naszego planu w bieżącym 
miesiącu odbyło się w II Za- 
rządzie ŁPZB rozszerzone po- 
siedzenie egzekutywy -przy 
współudziale rady zakładowej, 
kierownictwa technicznego, ak- 
tywistów „partyjnych i związ- 
kowych. W toku dyskusji wy- 
sunięto szereg poważnych -za- 
gadnień do rozwiązania. 

Jedną z ważniejszych przy- 
czyn zahamowania realizacji 
planu było  niedostarczenie 
przez władze zwierzchnie za- 
twierdzonego planu. Zarząd 0- 
trzymał go dopiero dnia 7 ma- 
ja. Uniemożliwiło to doprowa- 
dzenie na czas planu do posz- 
czególnych budowli. 

Drugim poważnym niedo- 
maganiem, na które wskazano 
podczas dyskusji, jest brak do- 


ULU 


Niedbalstwo inwestorów utrudnia 
prowadzenie robót budowlanych 


We włókiennictwie pracuje on 
już 40 lat. „Nieraz trzeba nad 
krosnem postać i dwie, j trzy 
godziny przy naprawie — 0- 
świadczył, Opłaci się to sowi- 
cie, Będzie ono bowiem wte- 
dy „posłuszne“ i co najmniej 
o 2 miesiące ulegnie przedłu- 
żeniu okres dn następnego 
przeglądu. Mam w swej par- 
tii młody narybek. Z młodymi 
można wydajnie pracować, ale 
trzeba jm zawsze dawać dobry 
przykład swym zachowaniem 
i co najmniej 2 razy w tygo- 
dniu urządzać odprawy przed 
rozpoczęciem pracy, dzielić się 
uwagami o trudnościach i o- 
siągnięciach w produkcji, Dzię- 
ki temu załoga sama przystę- 
puje do usuwania błędów“, 

Najlepszy dowód, że postę- 
powanie takie jest słuszne, 
stanowią wyniki produkcyjne 
zespołu ob. Kaczmarka. Prze- 
ciętnie kształtują się one w 
granicach od 108,3 do 113 pro~ 
cent planu. 

JOZEF SOCHACKI. 
ZPW im, Bardowskiego 


kumentacji na poszczególnych 
budowach lub niekompletne 
jej przygotowanie, Uniemo- 
żliwia to rozpoczęcie budowy 
oraz stwarza  niebezpieczeń- 
stwo niewykorzystania kredy- 
tów bankowych. Wina leży tu 
po stronie inwestorów. Tak 
np. zaniedbały tę sprawę Za- 
kłady im. Wróblewskiego i Za- 
kłady Wytwórcze Transforma- 
torów. Brak dokumentacji na 
roboty instalacyjne uniemo- 
żliwia także prowadzenie ro- 
bót inwestycyjnych przez Wy- 
dział Szpitalnictwa Prez. RN m. 
Łodzi. Ogółem tego rodzaju 
braki istnieją na 16 budo- 
wach. 


MARIAN KOWALSKI. 
Łódzkie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane 


Państwowy Teatr Żydowski 


„Gliki Hameln żąda sprawiedliwości 


Rzecz dzieje się u schyłku 
XVII w. Getto hamburskie za- 
legają jeszcze mroki średnio- 
wiecza. Wojna trzydziestolet- 
nia, ożywcze prądy humaniz- 
mu pozostawiły to skupisko na 
uboczu. Szczęk broni nie do- 
ciera do jego ponurych uli- 
czek, Od czasu do czasu jed- 
nak zdarzają się tumulty. Wie- 
dziony przez podżegaczy mo- 
tłoch wdziera się do zacisz- 
nych domostw żydowskich. 
Interwencja halabardników 
przywraca ład į porządek. Na 
ratuszu znów niepodziel- 
nie panuje „sprawiedliwość“, 
Rzeczpospolita handlowców 
dba o „dobre imię" — za gra- 
nicą, 

A Żydzi? Przygarbieni, ge- 
stykulujący nerwowo rękoma, 
o wiecznie zalęknionych ^- 
czach — uważają swą wegeta- 
cję z dnia na dzień za rzecz 
zrozumiałą samo przez się. U- 
czono ich przecież, że byt do- 
czesny jest jedynie „przedsion- 
kiem do pałacu wiecznego ży- 
wota", Byle nie przekroczyć 
granic, nie wydostać się poza 
częstokół zainteresowań reli- 
gijnych, wytyczonych przez hie 
rarchię duchowną. W szkatuł- 
kach bogaczy iskrzą się drogie 
kamienie, blichtr wypełnia 
bezdenną próżnię życia. Bieda- 
cy natomiast zaprzątnięcj są 
troską 6 kęs powszedniego 
chleba, o ochłap rozkoszy ziem- 
skich, uzyskany częstokroć 
drogą jałmużny od litościwych 
współwyznawców 

Na tym. tle rozgrywa się 
tragedia osobista Glikl Ha- 
meln, a historyczna jej postać 
urasta do rozmiarów symbolu. 
I cóż takiego zaszło? Dwoje 
przemyślnych opryszków zwa- 
biło podstępnie zamożnego Ży- 
da do winiarni, uśmierciło go 
tam į zamurowało we wnęce 


ściany. Mord skrytobójczy nie 
należał do rzadkości w owych 
„bogobojnych* czasach... Trzy 
lata minęły od tego dnia 
epizod dawno puszczono w 
niepamięć. Lecz zamordowany 
Żyd pozostawił niepocieszoną 
wdowę, matkę dwanaściorga 
dzieci, Kobietę obdarzoną czu- 
łym sercem, bystrym umysłem 
i niezawodną intuicją. - Pier- 
ścień mężowski na palcu kur- 
tyzany naprowadza ją na ślad 
zbrodni, I oto staje się rzecz 
niesłychana. Glikl Hameln, 
niepomna swej przynależności 
rasuwej į piętna żółtej łaty, u- 
daje się do ratusza — i oskar- 
ża. Żąda sprawiedliwości. 


Aliści zbrodniarzem jest 
wytworny kawaler, przyszła 
chluba Hamburga — Karol 


Rikmers we własnej osobie. 
Wszechmocny burmistrz jest 
w nie lada kłopocie. Używa 
różnych sposobów, by wyper- 
swadować zuchwałej niewieś- 
cie ryzyko jej przedsięwzięcia, 
Udaje życzliwość, ucieka się 
do argumentów logicznych, a 
w końcu — do terroru. Lecz 
Glikl Hameln nie pozwala zbić 
się z tropu. Z ust jej przemawia 
— acz w skąpych, lecz jakże 
zbolałych słowach — odwiecz- 
na krzywda uciskanych i cie- 
miężonych. Żąda sprawiedli- 
wości. > 
Sprawiedliwości staje się 
zadość. Rzecz niepojęta dla 
plebsu ij „czcigodnych* patry- 
cjuszy miasta: obiecujący 
młodzian, potomek powszech- 
nie szanowanej rodziny, zna- 
lazł się za kratami więzienny- 
mi, a po nieudałej ucieczce — 
w odmętach Łaby. Halabar- 
dnicy rozpraszają podburzoną 
gawiedź uliczną, tłumią 
sztucznie rozniecone zarzewie 
pogromu. A Glikl Hameln za- 


- roli 


SF) 


siada do pisania swych pa- 
miętników, stanowiących bez- 
cenne źródło dla przyszłego 
badacza dziejów żydowskich, 


Sztuka — wskrzeszona z 0- 
kazji 35-lecia pracy scenicz- 
nej Idy Kamińskiej — zostałą 
przez nią wybornie wyreżyse- 
rowana, Sama Glikl Hamlen 
w interpretacji jubilatkj — to 
kreacja artystyczna na wielką 
miarę. Postać na wskroś ludz- 
ka, choć wyrasta ponad głowy 
swego otoczenia į swych cie- 
mięzców. Artystka, posługując 
się najprostszymi środkami, 
wstrząsa, porywa i — przeko- 
nuje. Szereg scen, a zwłasz- 
cza finał drugiego aktu, na 
długo utrwala się w pamięci 
widza. 

Świetny w masce, gestyku- 
lacji i głosowo burmistrz (M. 
Melman) dowiódł raz jeszcze, 
że zasłużony aktor niestrudze- 
nie pracuje nad sobą. To samo 
da się powiedzieć o utalento- 
wanej Frydzie Szafer, która 
umiejętnie wywiązała się z 
niewdzięcznej roli Anny Det- 
lefsen. N. Majsler dał nam 
konsekwentną, pełną ekspresji 
kreację „postrzelonego Jaku= 
ba“. Postać  Hendełe (Luba 
Stolarska) tchnęła świeżością i 
ujmowała wdziękiem. Udane 
typy Żydów gettowych odda- 
li I Białkowicz, M. Szwej- 
lich i I. Latowicz. Dobrą krea- 
cję stworzyła Rywa Szyler w 
mieszczki hamburskiej. 
I. Grudberg z dużym umiarem 
artystycznym odtworzył po- 
stać uczuciowego Lejby. Rów- 
nież M. Rajski (Natan) i B. 
Czerwiec (majster Szymon) 
zaprezentowali się z jak naj- 
lepszej strony. Pozostali ar- 
tyści — M, Grynsztajn, M, 
Warszawski i G. Cwajg — da- 
li z siebie maksimum, by nie 
wypaść z ram klasycznego wi- 
dowiska. 


HURACY SAFKILN. 


liśmy ze Związku Radzieckie- 
go, z tzw. ZOO-Centrum. 

W ubiegłą niedzielę odwie- 
dziło łódzkie ZOO ponad 7 ty- 
sięcy osób, Dziatwa podziwiała 
wygrzewające się na słońcu 
lwy, tygrysy, pawiany. Szcze- 
gólne zainteresowanie budził 
młody lewek, który niedawno 
przybył do Łodzi z Poznania 
oraz narodzone przed kilku 
dniami w ZOO młode wilczki 
i maleńka lama, 


- KLUB 
KORESPONDENTÓW 


„Głosu Robotniczego” 
KOMUNIKAT 


W niedzielę, 8 czerwca 
br., o godzinie 8.30, nastąpi 
wyjazd ekipy koresponden- 
tów na budowę rurociągu 
Pilica—Łódź. s 
Zgłoszenia przyjmuje dy- 
żurujący członek Zarządu 
Klubu Korespondentów w 
dniach 3 i 4 czerwca br, 

w godz. od 17 do 19. 


Plan zajęć w bieżącym 
tygodniu 


WTOREK, dnia 3 czerw- 
ca br., w godz. 17—19: 
1) Porady dla korespon- 
dentów; 
2) Posiedzenie Zarządu 
Klubu Korespondentów. 
ŚRODA, dnia 4 czerwca 
br., w godz. 17—21: 
1) Omówienie wyników 
konkursu pn. „Z doświad- 
czeń pracy korespondenta". 
2) Omówienie "najlepszych 
korespondencji tygodnia i 
wręczenie nagród. 
3) Pogadanka szkoleniowa 
pt. „Zadania koresponden- 
tów w upowszechnianiu 
Czynu Zlotowego*. 
4) Dyskusja. 
5) Pokaz filmowy. 
CZWARTEK, dnia 5-20 
czerwca br, w godz. 17—19 
— porady dla korespon- 
dentów. 


Pończoszniczego 
im, płk, Wacława Jurczaka, 
Łódź, ul. Sienkiewicza 65, 
przypominają, Że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
t4. 12. 1950 r. wszelkie za- 
żalenia i odwołania załatwia 
dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 10 
do 12 i od 15 do 17. Jeśli 
w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 732 K 


Zakłady Przemysłu | 


Państwowe Zakłady 
Surowców Zielarskich 
w Łodzi, ul. Jerzego 10-12, 


przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14, 12. 1950 r, wszelkie za” 
żalenia i odwołania załatwia 
dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 12 
do 14, Jeśli w poniedzia- 
łek przypada dzień wolny 
od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia, 741 


na niskim poziomie, nie roz- 
wijało się, a wprost przeciw- 
nie — kurczyło przez całe 
dwudziestolecie — to z całą ja- 
skrawością stanie przed nami 


znaczenie podjętej obecnie 
akcji. 

W okresie zbiórki wszyst- 
kie przedsiębiorstwa winny 
wyrównać zaległości, jakie 
mają jeszcze w wypełnieniu 


przepisów zobowiązujących je 
do spisania posiadanych - za- 
pasów metali kolorowych- i 
zgłoszenia do sprzedazy. 

Obok upłynnienia nadmier- 
nych zapasów cennych meta- 
l, obok stosowania materia- 
łów zastępczych i systema- 
tycznego obniżania ich zuży- 
cia na jednostkę wyrobów, 
zbiórka złomu oraz obowią- 
zek jego sprzedaży państwu 
przez obywateli — to trzeci 
sposób poprawy zaopatrzenia 
naszej gospodarki narodowej 
w miedź, cynę, ołów, alumi- 
nium, srebro, rtęć, wolfram, 
wanad i inne metale. W sze- 
rokiej akcji społecznej mają 
dużą rolę do spełnienia 
związki zawodowe, ' ZSCh, 
młodzież szkolna. 

Realizacja przepisów © 0-a 
bowiązkowej rejestracji i €- 
wentualnej sprzedaży złomu 
metali kolorowych przez 
poszczególnych obywateli, za- 
kłady rzemieślnicze i przed- 
siębiorstwa prywatne słuszna 
jest i korzystna dla każdego 
z nas już nie tylko dlatego, 
że surowce te potrzebne są 
naszemu ludowemu państwu. 


Przecież — i o tym zapom- 
nieć nie wolno — za złom 
dostarczony punktom sku- 


pu ustanowiona została wy- 
soka cena, która przy sprze- 
daży 50 kg wzrasta o dalsze 
10 proc. A złom ten — stare, 
dawno zużyte wyroby z alu- 
minium czy brązu, mosiądzu 
czy cynku są nam przecież 
w ogóle niepotrzebne, co wię- 
cej, stanowią zawadę. Jeżeli 
więc można je spieniężyć i 
jednocześnie oddać poważną 
przysługę swojemu państwu. 
— to jakżeż tego nie uczy- 
nić? 

Każdy z nas powinien po- 
śpieszyć z pomocą naszemu so- 
cjalistycznemu przemysłowi, 
naszej wielkiej, wspólnej wła- 
sności, budowanej trudem 
polskiej klasy robotniczej i 
całego narodu. 


W. P. 


Kronika partyjna 


DZIELNICA ŠRÖDMIESCIE- 
LEWA: dziś, o godz. 16.30, w 
lokalu Dzielnicy, ul. Naruto- 
wicza 28, odbędzie się narada 
‘`i II sekretarzy podstawowych 
ganizacj; partyjnych. 


NARADA PRZEWODNICZĄCYCH, 
SEKRETARZY I SKARBNIKÓW 
KÓŁ TPP-R DZIELNICY GÓRNA 


Jutro, 4 bm., o godz. 16.30, w 
lokalu TPP-R, przy ul. Piotr- 
kowskiej 272b, odbędzie się nara- 
da przewodniczących, sekretarzy 
i skarbników kół TPP-R z terenu 
Dzielnicy-Górna, 


WYMIANA LEGITYMACJI LPŻ 


Zarząd Grodzki Ligi Przyjaciół 
Żołnierza m. Łodzi, podaje do 
wiadomości, że dzielnice LPZ 
przystąpiły do wymiany legityma- 
cji tymczasowych na legitymacje 
stałe. Koszt wymiany legitymacji 
wynosi 1.50 zł. 


Skarbnicy kół LPŻ proszeni są 


o zgłaszanie się po legitymacje do 
dzielnic LPŹ. 


KURSY SAMOCHODOWE 


Zarząd Grodzki Ligi 
Żołnierza organizuje dla swych 
członków kursy samochodowe, 
które uprawniają do otrzymania 
prawa jazdy III kategorii, 


Wszelkich informacji udziela 


oraz zapisy przyjmuje sekretariat 
ośrodka szkolenia  motorowego 


Przyjaciół 


PROGRAM NA WTOREK, 7 
3 CZERWCA 1952 R, 


11.45 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 13.30 Audycja szkolna, 
14.15 Utwory na sopran, róg i 
fortepian. 14.30 Koncert. 15.10 Au- 
dycja literacka. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 ,,Wsze- 
chnica Radiowa“ I. 16.20 „Z mi- 
krofonem przez miasto i wieś", 
16.35 Utwory Karola Szymanow- 
skiego. 17.00 Wiadomości popołud- 
niowe. 17.15 Koncert rozrywkowy. 
17.35 „Pomożemy młodzieży zrea- 
lizować czyn Zlotowy”, 17.45 Ra- 
diowy poradnik językowy. 18.00 
Muzyka ludowa. 18.30 ,„„Wszechni- 
ca Radiowa" II. 18.50 Łódzki ty- 
godnik dźwiękowy. 19.15 ,,Wal- 
czymy © pokój“. 19.30 Muzyka i 
aktualności. 20.00 Koncert symfo- 
niczny. 21.00 Dziennik. 21.30 Mu- 
zyka rozrywkowa, 21.40 Koncert 
chóru krakowskiej rozgłośni P.R. 
22.00 Audycja literacka. 22.15 
Utwory na gitarę i saksofon. 22.30 


Muzyka taneczna. 23.10 Muzyka 
kameralna. 23.50 Ostatnie wiado» 
mości, 


ZN OZN DA 
Poszukiwani pracownicy 


Inżynierów - techników, maj- 
strów budowlanych oraz ro- 
botników  niewykwalifikowa- 
nych zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przemysłowe Zjedno- 
czenie Budowlane, Łódź, ul. 
Kościuszki 101. Zgłoszenia o- 
sobiste przyjmuje Dział Kadr. 

<a m 1396-K 


e. a 


EBIĄRKI 
„Sposób“ na braki 


Jeden z dowcipnisiów na- 
zwał Kazia „ofiarą Cen- 
trali Odzieżowej”, inny o- 
chrzcił go mianem „biki - 
niarza“, a wszystko to z po= 
wodu... nowych spodni. 

Kazio bowiem kupił so- 
bie piękne spodnie flane- 
lowe, w modnym gatunku 
„fresco“. Spodnie, jak spo- 


dnie, leżały „jak ulał“, ale. 
były o ćwierć metra za 
krótkie. Na próżno tłuma- 
czył się chłopak, że przy- 
mierzał w sklepie kilka - 
dziesiąt 
wzrostu 


par. Kazio jest 
normalnego, to 
znaczy coś 
—| około 1.70 
metra, ale 
cóż, innych 
spodni nie 
udało mu 
się dopa- 
sować. 
; Wszystkie 
i były za 
krótkie 

Wczoraj spotykam Ka- 
zia i oczom nie wierzę. 
Chłopak idzie ulicą u- 
śmiechnięty, zadowolony. I 
spodnie mu się jakoś wy- 
dłużyły. Teraz są „w sam 
raz". 

— Co się stało? — pytam 
zaciekawiony. — Zamieni- 
li ci „bikinki” na normal- 
ne pantalony? 

— Hehe — zaśmiał się 
Kazio.— Nic podobnego, ale 
uważasz, nie ma sytuacji 
bez wyjścia. Trzeba tylko 
popracować głową i czekać 
na odpowiedni , moment. 
Tak było i ze mną. Spot- 
kałem przed tygodniem na 
ulicy Wacia. Wyglądał, jak 
wielkie nieszczęście. I on 
kupił sobie spodnie, ale to 
powiadam ci, „spodnie z 
trenem". Założył -gruby 
mankiet, ale i tak były za 
długie. I on klął na czym 
świat stoi i ja kląłem. Ale 
potem puknęliśmy się w 
główki i poszliśmy do 
krawca. i 

— I co u krawca? 

— A nic!-Obciął spodnie 
Wacia o ćwierć metra i 
przyszył porządną wstawkę 
do moich. A teraz i ja je-' 
stem zadowolony i Wacio 
również, 


WALENTY CZOŁENKO 


LPŻ, Łódź, Al. Kościuszki 68, w 


godz. od 8 do 17. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę 
pujące apteki: Przejazd 19, Wól= 
czańska 37, Piotrkowska 225, 
Limanowskiego 1, Nowotki 12, 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowskie= 
go 24b, Al, Kościuszki 48. 


Dyżur połoźniczo-ginekologicznyt 
dzisiaj dyżuruje przez całą dobę 
ró przy ul. Curie-Skłodowskiej 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „Ban= 
krut“ 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 
CHNY — godz. 19 — „Eugenia 
Grāndet". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
nieczynny, 

TEATR MAŁY — godz, 19.30 — 
„Zielony Git'*. 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 
— „Niespokojne szczęście'* 

TEATR PINOKIO — przedstawie- 
nie zamknięte. 


BAJKA — „Zakazane piosenki" 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Nędznicy” II seria 
godz. 16.45, 18.45, 20.45 

GDYNIA — Program naukowo- 
oświatowy nr 26-52, „Radzięckl 
Kazachstan“ — godz 17 18, 19, 

„Dwa ognie“ — godz. 20 


Program dla najmłodszych — 
„Teatr Marysi“,  „„Kukułka 1 
szpak", „W moskiewskim ZQO'% 
„Chomik samolub™ — godz 16 
MŁODA GWARDIA (dla młodzie- 
ży) — „Młoda Gwardia“ I seria 
godz, 16, 18, 20 
MUZA — „Załoga“ — godz. 18, 20 
POLONIA — „Kariera w Paryżu" 
dod, — ,,Bajka w Ursusie" 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE 


- „Premiera 

warszawska” — godz. 18, 20 

REKORD — „Kulisy ringów“, do- 
datek „Nauka i technika* Nr 
13-50 — godz. 18, 2 

ROBOTNIK — .„.Hrabla Monte 
Christo“ TI seria — godz. 18, 20 

ROMA — „Mały partyzant" 
godz. 18, 20 

SOJUSZ — „Bitwa 0 szyny“ — 
dod. ,,W kraju Socjalizmu* Nr 
5-51. — godz. 19 

STYLOWY — „Wielki koncert" 
godz. 18, 20 

SWIT — nieczynne z powodu res 
montu 

TATRY — „Jednodniowi milione- 
rzy'*, dod. „Sprawny do pracy 
i obrony“ — godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Mazowsze', dodatek 
„Dzieło mistrza Stwosza 
godz. 16, 17, 18.30, 20, 21 
WŁÓKNIARZ —  „Nędznicy* IL 
seria — godz. 16, 18, 20 
WOLNOŚĆ — „Mury Malapagi* — 
dod. „W kraju Socjalizmu' Nr 
2-52 — godz. 14.30, 16.30, 18 30, 
20.30 

ZACHĘTA — „Człowiek bez ju= 
tra“, dod. ,„Nasze dzieci" 

godz. 18, 20 


Inżynierów, techników i kalku= 
latorów do robót kotłowych, 
maszyn tłokowych į wierceń z 
praktyką w biurach projekto. 
wania zatrudni natychmiast 
Biuro Dokumentacji Technicz= 
nej. Reflektuje się tylko na si- 
ły wysokokwalifikowane Stawa 
ki według siatki płac w budow- 
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna — Łódź, ul. 
Sienkiewicza 53, 1346 K 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14, sekretarz odpowie dzialny w godz 10—12 Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor nacz 216-14, sekretarz od 
czytelników ! interwencji 219-42, dział miejski t sportowy 260-42. dział ekonomiczny 218-11 


Red akcja nocna 156-81 


Dział ogloszeń — Łódź Piotrkowska 104a, tel 111-50 1 114-75 


pow 219-05 dział partyjny 216-19, dział korespondentów listów 
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